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IIołem, ie 1~~aiemy !~~ie mrn 1rieI lrnan 
111n1ster Koc o S{l)VCh wrażeniach z zetkn1ec1a s1e z PnlonJq amervkańskq 

Podziw I entuzjazm dla osoby prez,denla Raosevell• 
KOPENHAGA. POldse.kreia'l'Z sta- zdobył oobi-e powiszechną naszą sym szen~giam prz,e.d:stawicieli kół finan

nu w Mini:sterstwi.e Skarbu A. :K;oc, patję. SOWYiCh Nowego Jorku. Odwńedzi

kt.ó.ry brał ud:m.ał w inauguracy:jnt!j _ Jakie wrażenia odniósł pan Iłem szereg ba.mców, które w ten czy 
pod.róży m/s „Piłsud<ikii" do Stanów minister z rozmowy z prezydentem ! inny sfPOISÓb były związ,ane w swej 
Zjednoez01ny<:ih, udzielił prz.edSłtawi- Rooseveltem? I pracy fiIJJamoowej z Po.Jską. Ws'bę~ 

cielowi P.A.T. W)-"Wiadlu na rłikbuialne _Wielki to był zaszczyt dla mnie dzi: :8'Poty'ka:łe.m się. z d~ą znaj?-
temał.;}·, z\vi<!Zane z to. podróżą. I mos a s 1 k h d 

"<t i głęboka satysfakcja, że miałem ci· •IJll'aW po s ·ie 1 wszę zie 

Sesja nadzwyczajna 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął wczoraj przedpołudniem 

marszałka Senatu Prystora. oraz mar 
szałka Sejmu Cara, którzy złożyli 
Panu Prezydentowi sprawozdanie z 
przebiegu i wyniku prac nadzwyczaj 
nych l!leSyj Izb ustawodawczych. 

O godz. 12-ej Pan Prezydent przy-

parlamentu zamkni~ta -
jął pana premjera Walerego Sławka. 

Po tych rozmowach ukazał<> się za
rządzenie P. Prezydenta o zamknię
ciu sesji nadzwyczajnej. 

Zarządzenie to doręczył szef Biu
ra prawnego Prezydjum Rady Mini
strów p. Władysław Paczoski p.p. 
marszałkom Sejmu i Senatu. 

Wizyty marszałków Sejmu i Senatu 
Generalny inspektor Sił Zbrojnych 

gen. Rydz-śmigły przyjął wczoraj 
marszałka. Senatu, Prystora i mar
szałka. Sejmu, Cara, którzy zło-Lyfi 
p. generalnemu inspektorowi Sił 

Zbrojnych wizytę z okaz.j i objęcia 
swych funkcyj. ' 

Panowie marszałkowie złożyli rów., 
nież wizytę kard. Kako.wskiemu. Na zapytallie, jakie wrażenie wy- sposobno-ść osobiistego zetknięcia się d.aw,~no gor~cy wyraz te:mu ~d~i

warło zetknięcie się z Polonją Arne. „ pi,az.ydentem Stanów Zjednoczo- wow1. dla. tJ\~orczY'ch. pra.~ 1. W~Stllko~ 
rykańrką, wicemi,nister Koc odpo- liych p. Thankltinem Roos.evelte.m. w dz1edwrna cxrganizacJ1 zyc1a p,an-

wi;~::~:,',ie stalku m,s „Piłsudski" ~~~;!"';;~::·~:.u!\:\::. ;:;:.:;.· ~-:::~„:::~=~~ (1}9c1eczka ko1e1arz9 niemieckich opuściła PołSke i 
do prz.)1.3Wi.ni w Nowym Jorku, wy- dlaczego ludzJie idą za nim, WSZY'SCY fmanoow~. Po1ska merodia. w.alki z Wycieczka wyższych urnędników Na przemówienie pożegnalne prez., 

pełnionej tłumami Polonj.i Amery- ci, których prowadz.i niezmiernym I kryzy13oem g~od.arczym Jest ta~ kolei niemieckich powróciła wczoraj Zienkiewicza. odpowiadał generalny : 
kańskiej, ro;,,entuzjazmcxwamej, Pl'?.•! ul·okiiem i potęiinym rozmachem I wyso~e cenJ<H~'a. Prz.ekonałem się I do Warsz.awy z podróży po Polsce. dyr. Dorpueller, dziękując za przyję- , 
pełnio:>ej radością ~iitania p,rzeja- .;wej pracy. Prezyd·ant Roosevelt i·a.z Jes.zeze, ze mamy na świeci& Przed południem goście medzili no- cie, jakiego doznała wycieczka w Pol • 
wu po1lS!kiej siły i prężności organi- je.st prosty, potbawiony jakiejkoi- I '.''l.·~1~ bardzo nam życz,liwych p.rzy- we gmachy Dyrekcji K~ejowej na sce i zapraszając przedstawicieli' ko-

1 

zacyjnej - było moż~ najwspaniial- wielk pozy,_ruiezwykle bez.pośredni i i ~ac:1~ł. J.e~tem głę~ko .P:zekon.an!, Pradze ~raz Muzeum Kole1owe, op':°- lejnictwa polskiego na uroczyst.ości' 
f:z,yl'.11 mo.me1item w c:ągiti całej na- przez to ma możliv.-ie najbliisz. kon I z.a ;stnH~Ją me>zhwos~1. r?zW-OJU wadzam przez prez. Wołkanowsk1e- 100-lecia ko~i niemieckich w Ne>rym.- : 

~~~J podt'ńż.y. W~(lu~ 'uyło , e l'Odacv- takt ze spo.f.::czeństwem. Je,,·t 11
ie- I w,spółtp<mcy gospod.arczęJ 1 fmans<>- go. Wieczorem odbył się pożegna.lny berdze w dn. 7.12 b. r. 

naisi z t~mt€j b·ony -0c~anu zdaj~ zwykle ludz,ki. w tern co mó:ił by-1 Wej międtz.y &ta.n.ami Zjednor..z.onemi 6biad w restauracji Fukiera na Sta· 1 O god"Z. 22.13 nasąpił odjutl wy-, 

~ie ?'3:rdzo głęboko sprawę z do: I ła og.romna .troska ~ za.pewn/eniie a Polską. rem Mieście. cieczki do Niemiee. 

'ł1•J()~los{!i1 tego faktu. Cziuiło się, że świ.at.u 100i.l1i1wości pracy w warun- • 
dO'IH1ero. teraz podajemy sobie ręce kach pow&zeohnego pokoju. I 
PllJ>nez . oce~n .i i.e 

1
staTy kraj jest „~wiat potTzebuja choćby jeszcze 

napr~V1:1ę bh.slk.1. !łY 10 to jak gdyby 10 lat dla \pr.a.cy w wal'ooikach po
us:u·męcie~ . za Je?lilym zamaieh;:m koju" ..,-- mówił prezydent Roose
te~ przCiJJa;sc:i. psych1c~n€j, którą po- velt. Kiedty powiedziałem, że Polska 
m:ędzy 'n~mi ~tan.owila olbrzymia w sw~im zakresie czyn.i w~zystko, 
P~ze.s•tirzen \Vod oceanu Atlantyc- aby w zasJięgu swego działanlia u
kie.go .. J:s~ to dl~ mnie rze~z mota trw.alić wrurunki pracy poroojowaj i 
~wazmeJsza. We. ~~z~s.tk1ch bo- prrec.iw1Sitawić się zwiększeniu chao
" 1~n~ rozmowa;h pmmieJ, kiedy is!ę &u .gosipod!arczego na św.iiecie - z 
~wtło o wsip~łpracy, t~ warunki Wi·e'Lkliem z.ainteresowan.iiern Iii ·g'łę
Je.J z~~zy.na.ły się ~j:dawa: znacznie bo.ki-em za<'(lo·woleni.om tego słuchał. 
ł.atwie{JtSze .1 realnieJl:lz.e mż dotych- PowiedziaJem - zrobimy wszys1;ko
~:~· CZ1u h~mr. wsz~.s~', i my i oni, i dążymy do zwię.ks-zenia o.hrotów 

: ~- o ~.,.~;: ,- ,' •.,· • > 7 ' ' ' ~ o •' '>I ! I ' ~ ' ' ' ' 

, ~ ze Stanow ZJettooczonrch, że w wyan.iamli.>e międzynarod10wej Od-
mowl!mV ze "Ob<> V11Spół · · · · . • ' . .~ ... . .czesnym pow1edz.1a:ł, ze według niego jest t-0 
pna.kt<,}'IC."7,;H:> m .J ęz)-ik; em, m ety<lko o wiłaśdwa i &'k.utec:z.na dro.ga w dą-
teooot~'cznY1:1 ide.a!:, pia~itowan.)"m że'lliu do wyjścia z kryzysu. Prezy
; d:·~Ch 1 .soercacn, ale 1 o czeimś dent Roosevelt wiedział do.brze o 
}n re ne~111 I dotyka.lnem. To Pol- Gdyni i g:rat.ulował nam pięknego 
>:il~a W'<li-KJ cze.sma n · · ·1 m . , ' . . : • . 1 ręzm.~, 1 s1 na, portu i d1e>skonałego noweg~ statku 
a· ~Jąca teJ 81 ~Y. sw1~tlom-osc, posfa- moto1XJ1W1e,go, którym przyjechał-em i 
~Jąca swe m1eJS'()e 1 d·oorze zor.g,a.. o którym wyrazi.t s.ię ż.e jego szvb

rnz,o"~~ne ,w~rsztatr pracy wśród ko~ć i tonaż najbard,zieJ· od.po~ia-
niarodow swiata n · · i...~ ' • ·ed , ·. · ' . aMązu3e vvu.t'o- dlają "'iarumkom kalkulacji i p-rac,· 
81 nią ~VlS~ołpracę z now-ym świa- n.a A!tlamtyku. • 
tern. Pf1i.o0n.ia Amer!kańska, której 
P:ze<lstaw~ciele tak ttumnie zjawioli Pre~ydle:nt Roosevelt był głęboko 
s t ujęty treiicią list.u Pana Prezydent.a 
ię na prz~·" ani, reprezentując ni.e-

m~] w,<:z~1;;.tk! ·e oś1·odki życia pol- Rze.cz~'PQSpoillitej wyst-000.wa.nego do 
~1k1ego Stc1.n•)w Zje-dmoczo.nych diali niego z olGla..ji przybycia statku, 
d~wód głę-bokiego zrozumieni~ tie•go o.raz darem Pan.a Pre-ty()enta, któ
fakiu \Yip,Jk:ej wagi, któr>ego"byt,i1ś- rym bjlł cykl minjat.ur poh,k ie,go 
my świ.:id1kami. Gt~boka miłość s-ta- artysty - malarza p. A. Szvka i o 

. . któryic.h 1.o mimjatu.rach wy~·az/ł się 
l'aJ ?J~yzn~- je.st wielką dźwig<nią 
d~a ~w1-etnego rozwoju trch sto..'lll!n- z z.achwy.1Jeim. Na moj·e ręce złożył 
kow. Oficjalny ame.rykańs.ko - poLk,; p. Prez.vdent Roosevelt Ź)"CZ<!nia 
komi.het przyjęci.a z wyhitn~·m c.ko~ <llaU~z.e~o _i;o:Vodzenia pr.ac.r w na
nomistą amer.)1ka1i,skim i p()luty- szeJ OJ cz.) zme. 
kiem finan~i.stą prof. l\I. s. Szym- . - Jakie spo~trzeżeD'ia nasuwają 
czia_kiem na. c~ele zgotował WtSiparn·.'.l- 1 s~ę Panu M.inis~rowi po z~tknię~iu 
le i m10Czyśc11e wz,ru.Ezające 1powita- się z kołami fmansQwem1 stanow 
1n.i.e tlił.a m i s „Pih••uds.ki". P·rof. Szym Zjednoczonych? 
c-zia.k, C'.Llt001ek FeJe.ral Re "><erve Niezmie.rnie krótki czas mego po
Boai,d w Waszyrigtonie, towarzys2yl )Jytu w Slan~li(·h Zjed11oc1.1ony.c:J1, jaki 
iM1m w powTot11ej podróży z Nowego mi powstnl woln1y ocl ofi(:jaJnyc:h 
Jorku dl:i Halifaxu, co da.to m:i moż- m·oczy·stolic i w zw i ązku z przyby

Jak Włosi zdobyli Adue 1 
Wielka rola lotnictwa 

RZYM. - Prai;a w koresponden
cjach z Asmary podaje następujące 
szczegóły o operacjach, które dopro
wadziły do zaJęc1a Adui w dniu 
wczorajszym o godz. 10.30 przedpo
łudniem. 

W sobotę, dnia 5 b. m. drugi kor
pus włoski, •v skład którego wchodzi 
dy-wizja Gavinana, rozpoczął marnz 
ze strefy A.di Quale. Początkowo po
suwano l:lię b-ez 11<1.potirnnia na opór 
nieprzyjacielski na trudnym terenie 
górl:lkim, pozbawionym całkowicie 

dróg. Po pewnym c7..asie poczęły się 
odz.ywać strzały, na które Włosi gę
l:lto odpowiadali. Pn:ednie straże nie
przyjac:ielskie cofaly się na dalsze 
pozyc:je, kryjąc się za wzgórzami i 
skałami. Na silny opór napotkano 
dc1piero o godz. JO-ej rano w sobotę 
w wąwozie, gdzie skupiły się siły 

etjopskie, liczące około 7 tys. ludzi. 
Włosi otworzyli wówczas ogień arty
leryjski. Po krótkiej, lecz gwałtow
nej bitwie z.muszono nieprzyjaciela 
do cofnięcia się, poczem podjęto 

znów marsz naprrod. Wzięto 28 jeń
ców abisyńskich. Jeden z nich bada· 
ny w sztabie włoskim, oświadczył, że 
zwierzchnicy zapewnili go, iż Włosi 

uciekną po pierwszem spotkaniu z 
wojskami etjopskiemi. 

O godzinie 16-ej prze<lnie str.ażP 

włoskie doAzly µo<l :,\~llllą Aduę i ~~"l 

trzymały się o a km. od rn.ia:;t.l. 

choty włoskiej pod osłoną w<Yt.ÓW pan 
cernych. Pułk ten koncetryeznym 
manewrem zajął wkrótce Aduę, zmu
szając nieprzyjaciela do ucieczki. Po 
przybyciu do Adui, wojska włoskie 
mogły stwierdzić poważne skutki 
bombardowania miasta przez eska
drę kpt. Ciano. Stary zamek obron
ny cesarzy etjopskich jest prawie 
całkowicie zrujnowany. 

Prasa donosi ponadto, że korpus 
gen. :Maravigna, który posuwał się z 
Adigratu w kierunku Adui, napotkał 
na silny oddział etjopski, który pod 
osłoną zapadającej nocy stawiał za
ciekły opór. Opór ten został jednak 
przełamany dzięki szybkiej akcji o· 
skrzydlającej, przeprowadwnej przez 
Włochów. 

W zwycięskiej akcji wojsk włos
kich bardzo dużą rolę odegrało lot
nictwo, które pod dowództwem gen. 
Ranza skutecznie atakowało abisyń
czyków ogniem karabinów maszyno
wych. 

włoskie oraz transparenty prr.e&ta-) 
wiające abisyńczyk6w, skutych kaj- ; 
danami. śpiewano hymny, pieśni re-; 
wołucyjne i wznoszono okrzyki na 
cześć Mussoliniego i zwycięskiej ar
mji włoskiej. Na prywatnych samo
chodach i autobusach mie;ak.i.ch mło
dzież faszystowska nalepiała napisy, 
donoszące o zde>byciu Adui. Pr7.ed 
kawiarniami gromadziły się uliczne 
tłumy, które w podniosłym nastroju 
słuchały „Giovin~zzy" granej przez 
orkiestry kawiarniane. Miasto mata.
to iluminowane samorzutnie oraz u
dekorowane flagami państwowemi 
przez obywateli. 

Dziś rano ukazały się •piermze. 
nadz,wyczajne wydania gazet, wypu.815 
czone wyjątkowo przedpołudniem, 

gdyż prasa ukazuje się w ponied&ia
łek dopiero o godzinie 12-ej. W clą· 
gu kilku minut wszystkie egzempla
rze pierwszego nakładu prasy zosta
ły rozchwytane. Wiele os6b d1>piero 
dzisiaj dowiedziało się o zwycięstwie 
W całych Włoazeeh panuje nastr.s,i 
radosny. 

LONDYN. - Wczoraj wieczorem 
po oti-zymaniu wiadoD"i<>ści o zajęciu 
Adui wszystkie okna w siedzibie am
basady włoskiej były iluminowane. 

ASMARA. - W głównej kwaterze 
włoskiej, według Reutera, oblirzają1 
i~ w walkach pod Aduą zgin\!łu i 7.o~ 
stało rannych 600 abisyf1czyków. 

ność b<liżgz.ego poznania tego w~·bH- d em s.tatku i wizytą; w Waszy.rngto- Na drugi dzieil rano, t. j. w nie
DoelltO i dzieln~o człowieka, któr1 n ie. po.5wiięcił .om na zetkni~cie -s ię z dzielę, rugzył do ataku 84 pułk pie-

RZYM. - Wiadomość o zdobyciu 
Adui nie została wczoraj ogłoswna 

przez prasę rzymską, gdyż gazety we 
Włoszech w dnie niedzielne i świą

teczne ukazują. się tylko rano. Mimo 
to jednak, dzięki komunikatom ra· 
djowym, całe prawie miasto zostało 

zelektryzowane wie~cią o zdobyciu 
Aclui. Na ulicach utwor~yły się po
chody, w których brała udział mło· 
dzież faszystowska oraz szerokie rze· 
sze publiczności. Niesiono szt.a1ida.ry 

(Dafazy ciqg de,pesz z frontu V.llf>. 
gko-abisyńsk.iego podl1,J'emu na str . .ł.1 



r ,,. 

·zestawienie , c:ZY nastawienie 
, Je:;-obiawem wielkiej czujności i czynnikiem, życie to pob.~dzając~ ~·.W dyskusji, ja.ką wywołały arty
wrażliwości opinji publicznej w Może - i to jest zupełnie niewątpli- kuły p. I. Matuszews>kieg-0, zwróco
Polsce, że dyskusja budżetowa roz· we, podczas gdy illlne czynności po- no właśnie szczególną uwagę na po· 
poczęła się już u nas na terenie pu- budzające mogą wywoływać dysku- trzebę uvn:ględnienia tej ścisłe) 
blicystycznym, zanim Sejm i Senat ::je - czynnikiem •tym -Okaże się bu· współzależności zjawisk i wyprowa
przeszły do rozpatrywania zagad- dżet w tym większym stopniu, im dzenia zagadnienia budżetu z pła
nień budżetowych. Niestety zawsze mniej będzie wyczerpywał życie go- szczyzny czy;stych zestawień i czy
tak dzieje się w Pol•S(!e, że najistot· spodarcze. Brak dostatecznej ener- sfo mechanicznych zabiegów na po
niejsze p.roqlemy naszej polityki go·· gji - o bra]s:u dobrej woli trudnoby wierz.chnię organicznego na.stawie
spodar.czej i fiansowe,j, które wyła- było mówić - w podjęciu tego wy- nia i powiązania z całością życia 
.niają się dopiero przy omówieniu siłku w kierunku -0rganicznej prze- gospodarczego. Może ta dyskusja, 
budżetu, są dyskuwwane łącznie z budowy powoduje konieczność cią- tak żywo obecnie się tocząca, je.st 
nim, zamiast żeby przedtem, w okrc- głego stosowania coraz bardziej zde- zapowiedzią, że zagadnienie budże
się „międzybudżetowym" [między cydowanych wysiłków w kierunku tu wyjdzie wreszcie ze swej dotych
uchwaleniem jednego budżetu a dru mechanicznym. Mówi się więc zno- cza.sowej izolacji i będzie rozpatry
giego), w spokojniejszej at.>nosfe- wu dzisiaj o potrzebie gwałtownej wane pod kątem ogóJ.nej polityki go
rze je rO"Zważyć i omówić. W tym ro- kompresji budżetu i ma się na my· spodarczej państwa na przyszłość, 
ku miało to pewne uzasadnienie o śli np. także poważniejsze podobno a nietylko bieżących potrzeb Skarb11 
tyle, iż czeka.no na wynik wyborów i obniżenie uposażeń urzędniczych. w teraźniejszości. żeby ten krok u· 
zehranie się nowych ciał ustawodaw Nie wchodzimy tu w. tej chwili w ezynić, trzeba oczywiście na tę przy
czych, którym zadanie to reformy bliż.szą dyskusję tego zagadnienia, &złość, na cele jakiP w tej dzierlzi
naszej go.spodarki opinja publiczna niewątplilwie jednak nie załatwia o-

1 

nie goopooarczej przyświecają i na 
jednomyślnie dziś pra.wie p.rzypisu· no całkowi-cie sprawy równowagi drogi, jakie ku tym eelom wiodą, 
je i wypełnienia tego zadania nao· budżetowej. mieć pewien jasny pogląd. Nie obej
gół od nich się domaga. 

Analiza budżetu, z uwzględnie-
. niem gospodarki państwa pozabud7.e 

towej, wymaga pracy szczegółowej 
'i wnikliwej. Budżet państwa jest 

dzie się bez pewnego gospodarczego 
planu, czy też raczej programu, ale 
przedewszystkiem potrzebny jest ja
sny pogląd. Trq;eba sobie więc np. 
zdać sprawę z tego, kto ma w przy
szłości gospodarować i coraz więeej 
funkcyj gospodarc.zych obejmowar: 
państwo, czy jednostka. A jeśli, w 
duchu doświadczeń także i pok!·yzy
sowych, zdecydujemy się na to dru· 
gie, to trzeba sobie też jasno odpo· 
wiedzieć na pytanie, czy ta gospo
darka jednostki m-0że być rentowna, 
mnemi słowy, czy wolno, żeby była 
rentowna. Jeśli odpowiemy jasn:> i 
~decydowanie na te pytania, to przy 
układaniu budżetu w kierunku or-
ganicz.nym, a nie przy jego zestawia 
niu czysto mechanicznem, będzie
my już mieli cenny wskaźnik i waż
ny drogowskaz, który nas musi do
prowadzić do dobrobytu i utrwalić 
mocarstw>0wą podstawę państwa. 

, • '.l.,j. - • • „ . - . ' ' . . ';" 

Ostatnie trzechlecie 
tworem niezwykle zawiłym i skom- (ab.) W sali Banku Gospodarstwa j zł. złota i nie~al tyleż, bo 326 milj. Na spadku dolara państw-0 wygra 
p!ikowanym, w którym nie wszystko Krajowego wygłosił wczoraj prof. zł. przywiezi-Ono. Te równoważące ło walutowo i finansowo. Mniej ono 
odrazu wpada w oko i tern trudniej Adam Krzyżanowski odczyt na te- się sumy przywozu i wywozu złota wy.płaca teraz dewiz na pokrycie 
jest dlateg-0 zdać sobie czasem spra- mat sytuacji walutowo-finansowej pochodzą stąd, że w gruncie rzeczy swych długów zagranicznych i mo
wę z ukrytej nieraz pozornie, ehor Polski ostatniej doby p. t. „Ostatnie ludność przywoziła z zagranicy zło-, gło ono zaciągać pożyczki na pokry
-0czywistej współzależności jego po· trzechlecie". Wielka sala bankowa to, które Bank Polski wywoził w ce- cie niedoborów budżetowych w ogól 
szczególnych elementów. Nie będziC' po brzegi wypełniona była publicz- lu uzyskiwania dewiz, używanych nej sumie 500 milj. zł. 
my się tu zastanawiać nad teorją nością, wśród której do,strzec można na zapłatę przywożonego złota. Ale -i to jest ujemna strona spra 
budżetu. Pojęcie budżetu rozwija na było wiele osobistości ze sfer rządo~ D~ięki wysiłkom Banku Polskiego wy _ spadek dolara nie zmienił 
tle pQrÓwnawczem Tadeusz Grodyń- wych, gospodarczych i naukowych. i energicznym zarządzeniom budże- struktury życia gospodarczego, wy
ski, w pracy swej p. t. „Zasady go- Prof. Lipiński, który wypowiedzi·1ł towym, waluta zwycięsko ostala się wołał tylko przejściowe, korzy&tne 
spodarstwa budżetowego w Pol- słowo wstępne, stwierdził, że nigdy niebezpiecznemu naporowi. Ponie- objawy konjunkturalne. Złote, po
sce". (Kraków, r. 1932). W częiki jeszC'ze zebranie Towarzystwa Eko- waż rząd nie wprowadził ograniczeń chodzące z detezauryzacji dolara, 
pierwszej, traktującej o teorji btd- nomistów i Statystyków Polskich, z dewizowych, gdy w innych krajach nie weszły w życie. 
żetu, autor omawia poszczególne inicjatywy którego odczyt ten był reglamentacja była wprowadzana, Pozatem, nastąpiła w dużym sto
funkcje budżetu i wylicza następu- zorganizowany, nie widziało u sie- rozpoczął się u nas ożywiony handel pniu dekapitalizacja, boć przeciez 
ją.ce: skarbowa, kredytowa, prawna, bie tak licznego i świetnego audyto- dewizami, eo doprowadziło do pozo- właściciele dolarów i wierzyciele 
.kontr-0lna, administracyjna, polity- rjum. stania pewnej ich części w Polsce. należności dolarowych ponieśli 
czna. Jest on niewątpliwie pod tym Rozpoczął rzecz swoją prelegent Równocześnie ze zwycięskiem o- straty. 
względem w zgodzie z najwybitniej- od uwydatnienia zjawiska parado- staniem się naszej waluty, zas·zedł . . . 
szymi teoretykami tego problemu. do ksalnego. Z jednej strony, polityka) korzystny fakt skasowania w prak- Następme,. dewaluacJa do~ara 1 

których przez tę pracę i sam się za- na.szego rządu oparta jest na stało- t).'Ce długów politycznych, co, oczy-1 de;e~auryzac3a były wprawdzie. do
licza. Możeby jednakże należało do ści waluty i zarządzenia·ch w pew- wiście, stanowiło znaczną ulgę dla razn~e dla rzą~u korzystn~, gdyz u
tych funcyj zaliczyć i jesr.cze jedną, nym stopniu deflacyjnych; z. dru- Polski. I ł~twi~y po~ycie dro~ą P?zy-czek de
.a mianowicie funkcję gospodnrczą. giej strony, kraj otrzymał w ostat- 'fa pomyślna atmosfera spowoclo-I fic~tow, ~t~·re prz~cię~me wynoszą 
Przez to całe ujęcie zagadnienia na- nich trzech latach zastrzyk dewa- wała zwyżkę akcyj na giełdach pol- u nas 1 milJ. zł. dzienme .. Al~ wsku
brałoby ono odrazu inn&go zakroiu, luacyjno-inflacyjny, związany ze skich. W jesieni wszakże 1932 r., a-1 tek tego, .wzr~sł? ~adłuz~me we
a to nie w związku z jakąś teorj.ą, o 

1 
spadkiem dolara. tmosfera ta się zepsuła, _ nasta pi- I wnętrzne 1 °?ci~zeme budz~~u z ty-

którą· tu bynajmniej nie chodzi, ale I Tej to drugiej stronie naszej sy- ła bowiem dewaluacja dolara. - I tułu pro.cen tow 1 .amortyzacJI. 
z praktyką życia współczes~ego i tuacji mówca poświęcił główną u- Z obniżką dolara w 1933 r. rozpo-j Wreszcie, korzyistne warunki kre-
nowem w tern życiu ujmowaniem wagę. częła się jego detezauryzacja w Pol- dytowe osłabiły wysiłek rządu w 
funkcyj i zagadnień państwa. Bu- Spadek dolara doprowadził tlo za-. sce. Wkłady oszczędnościowe doJH-1

1 w~lce z d~fi.cytem bu~ż.etowym; po
dżet przestał być dzisiaj już tylko- niku dwuwalutowości, która wystę· rowe znikły:. działały meJako usypiaJąco. Trudno 
by użyć pierwszych słów definicj! powała od samego zarania odi1odzo- Cóż się stało z tym detezauryzo-1 ści jednak nasze nie znikły, zaś re
T. Grodyńskiego - „szczegółowem nej P-0lski w kilku falach nasilenia, I wanym dolarem? Ceny dóbr kapita-\ zerwy już się, wyczerpały. 
zestawieniem przewidywanych w wykazując różne wahania tezaury- I łowych nie podniosły .się, ziemia zaś I ustanie tezauryzacji powinnoby 
pewnym przyszłym ściśle określo- zacji i detezauryzacji. Ostatni okres\ w cenie nawet spadła. Jedynie wzro j - zdaniem mówcy - pobudzić rząd 
nym czasokresie, wydatków i docho- rozpoczął się od 1929 r., kiedy na- . sło. budownictwo mieszkaniowe nasz do bardziej stanow1czej posta
dów państwa, ujętych w związek, stąpił krach giełdowy w New Yorku. J (gdyż było wolne od obciążenia po-1

1 
wy, do bardziej radykalnych decy

wyrażających się równowagą ... „Bu- Niepokój, który zr-0dził się u nas: datkowego) i zwyżkowały papiery zyj, do porzucenia łagodnej metody 
dżet jest tern zestawieniem, jest jed- wśród szerokich warstw społeczeń- I państwowe. Pożyczka Stabilizacyj- I łączenia deflacji z inflacją. 
nak równocześnie czemś więcej, bo stwa, przerodził się w popłoch, gdy I na wzrosła w 1934 r. ó 20%; obniży. Jakież to mają być decyzje? Mów
pewnym eleme~tem -0rganizmu go- Anglja w 1931 r. zawiesiła wymie-j ła się jednak w ostatnim kwartale 

1 
ca. ograniczając się tylko do kilku 

'B'pod.airczego panstwa. nialność ba~,11otów na złoto. Był to J wskutek obaw o stałość franka szw. J uwag o odcinku fina.nBowym i wa-
J est oczywistem d-0świad.czeniem okres wytęż.>~ej tezaury.zacji. Od i guldena hol. Fala detezauryza-cji I lutowym, wyraził pogląd, że niepo-

. kryzysu, że budżetu nie można już 11931 do 19~4 r. łącz.na suma przywo 
1 

dola·ra nie spowodow:!ła zwyżki wa· I dobna troski o stałość waluty pozo
robić dziś tylko przy biurku. Dzi· zu i wywozu złofa wyniosła 654 mi- '. lorów przemysłowych - akcyj. I stawić tylko ministrowi Przemysłu 
Eiej.srl;a prac.a nad budżetem nie jest ljony zł., z tego więcej, niż połowa, I Nie spowodowała ona także wzro-J i Handlu i jego pracy nad aktywiza
jui tylko zestawieniem, ale musi bo 381 milj . zł. przypada na pierw- stu zapasów złota i dewiz w Banku· cją bilansu handlowego. Punkt cięż 
być także i nas:tawieniem, a jeśli nie szą połowę 1932 r. Wtedy to było 1 Polskim. Ale zagraniczne wbowią- 1 ko§ci tkwi w energicznem zmniej
nastawieniem, czy też n~stawia- najsilniejsze parcie na walutę pol- i za.nia Banku mogły być w znacznym 1 i::zrniu deficytu budtetowego. I :1a 
niem, to .wyrazem pewneg-0 nastawie ską i najgwałtowniejsze tezauryza- · stopniu spłacone, - właśnie owemi 

1
: ten punkt trzeba .skierować cały wy 

;nia. W czasach normalnych, w cza- cje. Wywiezi-0no z Polski 328 milj.: zdetezauryzowanemi dolarami. s!łek. 
saeh dobrej konjunktury, można by-

Ostre ataki prasy angie skiei na lavala 
za zwłokę \f sprawie sankcyj 

LONDYN. - Szereg dzienników nąłby namówić swych koiegów w Li- tylko dzięki Edenowi; który nalegał 
angielskich podejmuje dz;siaj ostry dze Narodów, by zgodzili się na :r..a- na pośpiech, doszło do decyzji. 
atak na Lavala, zarzucając mu, iż U· proponowanie Mussoliniemu kom~e- „Daily Telegraph", omaw1aJąc 
pmwia politykę obliczoną na zwłokę syj, przekraczających ramy ustępstw sprawę sankcyj stwierdza, że Fran
w sprawie zagadnienia sankcyj. zaproponowanych przez komitet 5-iu. cuzi pragnęliby ograniczyć sankcje 

ło „zestawia.ć". Dzisiiaj to już nie 
wystarcza. Dzisiaj budżet przy tak 
silnej (w jednych państwach mimo
wolnej i koniecznej, w innych za
mierzonej i planowej) interwencji 
;rządów w gospodarkę jest w o wie
le poważniejszym stopniu nietylko 
w swojem zestawieniu wynikiem tej 
go.spodarki, ale w swojem nastawie· 
llliu musi być jej czynnikiem. Z te
go sobie trzeba zdać sprawę. :Na 
iten czynnik wielokrotnie zwracali
~my uwagę, wysuwając od lat kil
ku na tem miejscu postulat organi
c~nej przebudowy budżetu. 

„Daily Herald" twierdzi, że Laval W. Brytanja, reprezentowana w Ge- jedynie do Embargo na eksport pew
pragnie namówić Mussoliniego, :i.by newie przez min. Edena, zdaniem, nych k.ategoryj surowców potrzeb
zadowolnił się swemi triumfami woj- „Daily Her.ald" przeciwstawia się nych Włochom dla przemysłu wojen-

1 Organi.czna. przebudowa budżetu, skowemi pod Aduą, a równocześnie tym usiłowaniom. nego. Natomiast W. Brytanja sta
ito znaczy przystosowanie go takie pragnie uzyi:Jkać od Edena zgodę na 

1 

„News Chronicle" atakuje również nowczo będzie dążyła do sankcyj go
:.Io życia gospodarc:i:ego państwa, że- to, że W. Brytanja nie będzie już na- Lavala, twierdząc, że członkowie Ra- I spodarczych i finansowych bardziej 
iby stał się nietylko mechanicznie z , legała na sankcje. W zamian za za- dy Ligi Narodów na posiedzeniu so-1 skutecznych, dotyczących również 
~ycia tego wyciągającym sok.i, ale l trzymanie arroj i wioski ej Laval n rag botniem, wvkazali mało odwagi i że eksportu. 1 -

Konf~ill 
włosko-abisrński 

znowu na forum 
genewskim ' 

GENEWA. Na rozpoczętem dz.i6 
poufnem posiedzeniu Rady Ligi Na
rodów przedstawiciel Włoch baron 
Ąloisi, zażądał odroczenia do wtor
ku dyskusji nad raportem komitetu 
6-ciu. Po krótkiej wymianie zdań w 
tej sprawie, Rada udała się na taj~ 
posiedzenie bez udziału stron zain
teresowanych, celem .zajęcia stanowi
ska w stosunku do żądania włoskie
go. Postanowiwszy nie zgodzić się na 
odroczenie dyskusji nad raportem ko 
mit.etu 6-ciu, Rada zebrała się znowu 
na poufne posiedzenie, celem usra.ie.. 
nia porządku dziennego. 

Następnie odbyło się publiczne po-. 
siedzenie Rady, z przewidzianym w: 
sobotę porządkiem dziennym, który, 
obejmował dyskusję nad raportem. 
komitetu 13-tu i raportem kQtnitetu 
6-ciu. 

Po zagajeniu obrad przez ptZ'e'WOd 
niczącego .zabrał głos, przedstawiciel 
Włoch bar. Aloisi, który w dłuższem 
przemówieniu polemizował z rapor-. 
tern komitetu 13-tu. , 

Co do zarzutu, że Włochy w ~ 
od grudnia 1934 do września 1935 r. 
wysłały wojska do Afryki wschod· 
niej, baron Aloisi podkreśla. że W'Y."' 
syłka wojsk i zapasów pozostawała 
w związku z wciąż pogarszającem się 
położeniem w kolonjach włoskich. 
Wysyłka odbywała się zupełnie o„ 
twarcie. · 

Następnie zabrał głos przedstawi· 
ciel Abisynji Tekle Hawariate, któ
ry oświadcza, że zgadza się w zupeł· 
ności z raportem komitetu 13-tu. 

Na tern zamknięto dyskusję nad ra; 
portem komitetu 13-tu i po krótkieIQ 
przypomnieniu przez przewodniczą
cego procedury głosowania, przyst.1~ 
piono do głosowania imiennego pnte4 
wywoływanie. 

W głosowaniu wzięli udział wszy~ 
scy członkowie Rady oraz strony za.~ ' 
interesowane. Wszystkie pań~ 
prócz Włoch, oświadczyły się za ra
portem, wobec czego został on przy,
jęty jednomyślnie, gdyż głos Włoch, 
jako strony zainteresowanej, nie 
wchodził w rachubę. 
Przewodniczący podkreślił ważność 

powziętej decyzji i ponowił wez.w~ 
nie do zaprzestania działań wojen
nych, zgłaszając jednocześnie goto
wość Rady do udzielenia pomocy ce
lem likwidacji tych działań. 
Następnie przystąpiono do dysku-. 

sji nad raportem komitetu 6.ciu. Po 
odczytaniu raportu przez przewodni
czącego komitetu 6-ciu przedstawi
ciela Portugalji min. Manteiro, za
brał głos baron Aloisi, który powtó
rzył oświadczenie, złożone na posie
dzeniu poufnem, zgłaszając protest 
formalny swego rządu przeeiwko 
przyjętej przez Radę procedurre 
wskutek której nie miał on czasu 
przestudjować należycie doręczonego 
mu dzisiaj rano raportu oraz nie 
mógł porozumieć się co do niego z 
rządem włoskim. 

GENEWA. Po posiedz.em.iu ~yi 
Ugi Nairodów n1in. Edlen oświad
czył p.rz.ed'staw.idielo.m pr>asy, :W 
wed'.łrng ścisłego br7.rni,enia pakt\Ui 
poW12'Jiięte u.chwał!Y wpowa:żtnJ.ają lpo
sziczegó~ne państwa dlo przedlS>ię· 
wzięcia ziaa:74dzeń, które •uznają orne 
z.a ,E'boo01wn.e d;Ia wykonJam.ia tyieh 
u1dhwa:ł. Jednakże ·wydaije się celo
wem, aby nie prziedsi•ęblr.amo nfo, db
póki komitet ikoord)•naicyjny, który 
będaie powo.lainy dlO życii.a nia śmdo
we,m zgr01ma1ooemri•u Ligi Narodów, 
nie opnaouj,e planu WJs.pólne.go po
stępowaiili.a. Kornitet ten bę.d?Ji1e skła 
diać się z czł-0nków Rady Ligi Na
rooów i Z prziedsfa WiiCJ!ieJi rpańsitw, 
&ą.sia.dlująeych z Włoch.aimi•. 

Minister Beck 
covJe cnnł do Gene(l}v 

Wcw1,aij wiiecz.orem wyjechał do 
Genewy p. min~s ter 1s11n·Mv za.gra
nic~nyioh Józef Beck w ttlwarzy
stwiie dyr. S()Jkoł\owslcie.~ 



ADUA ZOS.TAtA POMSZCZONA 
Jakim kosztem I Jakle ml of larami 

1 marca 1896 r. ponieśli Włosi sro- j cieństwem. Bitwa pod Aduą była 
motną klęskę pod Aduą w Abisynji. krwawa i bezwzględna, ofiary w lu
Klęska ta położyła kres kolonjalnej dziach po stronie włoskiej bardzo 
ekspansji włoskiej. 26 października znaczne. 

. 1896 r. pokojem w Addis-Abeba u- Główną przyczyną kl~ki była sł.a-
znały Włochy niepodległość Abisy- ba znajomość terenu i _ niesłycha
nji. Po tej klęsce wiele jeszcze przy- nie trudne warunki klimatyczne. 0-
azło klęsk, zwycięstw, traktatów i u- kr.~pny upał obezwładniał całkowicie 
kładów - została ona jednak poro- żołnierzy włoskich. Podczas samej 
szczona dopiero w październiku 1935 bitwy momentem rozstrzygającym 
roku, w dniu, w którym wojska wło- okazało się tempo marszu. W pieki~l
'skie. zajęły Aduę. nym upale afrykańskim Abisyńczy-

Opinja włoska przyjęła to pierw- cy okazali się piechurami bez porów
sze zwycięstwo włoskie na terenie nania lepszymi niż Włosi. żołnierz 
abisyńskim z entuzjazmem. abisyński w swej ojczyźnie robi z łat

KLĘSKA POD ADUĄ - WIELKA 
SENSACJA POLITYCZNA W 1896 

ROKU 

wością do 70 km. dziennie, żołnierz 
włoski, nawet wytrenowany i wyspor 
towany, pada prz.eciętnie już· po 15 
kilometrach. 

Klęska pod Ad · · 
. . _u~ w swoim czas1~ A JAK JEST DZISIAJ? 

była Jedną z naJw1ększych sensacyJ . . . . 
Politvcznych s'wi' ta M. ł Mussohm wyruszył do boJU z Ab1-

J a . 1a a ona o- , k _ . 
gromny wpł"W 11 k 1 . 1 1.t synczy ami w warunkach zupełme „ a o onJa ną po i y- · h ·. · · C · · Il 
k<> włoską. Włoch kt' t _ mnyc mz w swoim czasie r1spi. ... , y, ore w ym o D . . 

1 
. • 

kresie J'ak wszystk· · 1 . '·- uce nie ma poza swem1 p ecam1 me-, ie niema wtęiu;ze 1 • 
1
. _ 

państwa europeJ'ski· r· b"ł . cierp iwego parlamentu, nie potrze-e, o i y og1omne b . .k zd , 
wysiłki dla rozszei· eni· h UJe m omu awac rachunku ze z a swyc po- h , N t .1. siadłości zamorski' h _ swyc poczynan. awe trzy m1 Jar-

e zmuszone zo- d 1. , . k' d t h 'ł 
stah do pozostania jedynie w Ery- Y 1row, Ja ie. o ,yc czas pocli onę-
trei. Pod bokiem k I ·. ł k- . ła Vlrypll'a~va ab1synska, przyszło mu o onJ i w os ieJ w 1 t . . d b , . . .1. , 
Afryce wyr·ast ł t ób • a w1eJ z o yc mz 100 m1 Jonow, o a o w en spos pan- kt' ł . . . . 
s.two bądź co bąd, · 1 . któ . _ore ·walczy megdys Crisp1. Gene-

z meza ezne, ie ł . l\I 1. . . t t 
odtąd stanowi"c' m · ł . ta ra owie usso imego znaJą eż eraz 1a o powazną mę , . . 
na drodze dalsze · t . . Wł h z pewnosc1ą bardzo dokładme teren 

J pene raCJl oc b. , k. . ł . t . 
V\' głąb Afryki· 1' b ł - tt lSyns 1, zo merze wy renowam są . o y pierwszy mo- k . _ . ł . t . 
ment który nie , ł - b d 'ć zna om1c1e i pe m en uzJazmu. 

, mog me wz u z1 , . t t f k , k. _ te 
uiesłychanie żywe ai te . 1·\. mimo o eren a ry ans i i -_ go z n resowarua. . . . . d . b . , t 
_. 1 raz az Jezy się o me ezp1eczens w 

TUBYLCY ZWYCIĘŻAJĄ 
BIAŁYCH! 

i to niebezpieczeństw bardzo groź
nych. 

Niebezpieczeństwem t~i:n nie są 
lwy i inne „dzikie zwierzęta", o któ
rych czyta się w różnych opisach 
podróży afrykańskich. 

UPAŁ, UPAŁ, UP AL! 
Przedewszystkiem czyha tu na Eu-

ropejczyka upał, straszliwy upał afry 
kański. Według informacyj kores
pondentów europejskich już w Mcs
saua, włoskim porcie w Erytrei, któ
rego klimat uchodzi jeszcze za 
względnie „umiarkowany" tempera
tura wynosi przeciętnie 50 stopni w 
cieniu - im zaś dalej w głąb lądu 
afrykańskiego, tern oczywiście jest 
goręcej. Nawet Włos.i, przyzwycza
jeni do temperatury względnie wy
sokiej - takiego upału zmesc nie 
mogą. Wyładowywanie transportów 
wojsk, towarów itd. odbywa się też 
niemal wyłącznie w nocy - w dzi~ń 
ludzie chodzą jak senni, niezdolni do 
wszelkiego ruchu i pracy. 

„MIAST A" ABISYŃSKIE 
Czytelnik pism europejskich skłon

ny jest przypuszezać, iż Adua, Adi
grat itd„ o których czyta w komuni
katach wojennych z Afryki - Si! to 
jakieś miasta czy miasteczka. Grube 
to nieporozumienie. Na terenie abi
syńskim do miana miasta pretendo
dać może właściwie zaledwie Addis
Abeba i Direhava, gdzie niedawno 
zbudowano całkiem komfortowy - ho
tel. Wszystko inne to nędzne wioski, 
z . .amieszkałe przez garstki nędznej, 

ciemnej ludności. Natomiast rzeczki 
abisyńskie, oznaczane na mapie jako 
małe strumyki, teraz po ukończeniu 
pory deszczowej t.':J prawdziwe rzeki, 
wezbrane i niebezpieczne. 

EPIDEJ\f.JE, WULKANY, 
GóRY I PUSTYNIE 

Abisynja jest przytem terenem 
bezustannych epidemji różnych cho
rób tropikalnych, którym ulegają 

masowo tubylcy. Biali przybysze są 
napewno bard1,o na nie wrażliwi. 

W okolicy Mussa Ali, góry wulka
nicznej, o którą prowadzono długie 

boje, straszliwa pustynia na przeciE:t
nego Europejczyka nie może nie 
działać deprymująco. Całe połacie 

kraju zalane są tu lawą, mieniącą się 
w świetle okrutnego słońca. Męc-zy 

to niemożliwie oczy, przyprawia o 
okropne bóle głowy . Uchylenie heł

mu tropikalnego spowodować może 

natychmiast porażenie mózgowe. 
Niemniej przygnębiająca wrażenie 

robią strome i niedosU:pne okolice 
górskie, w których marsz jest nie
słychanie utrudniony. Wszystko to 
razem wymaga od żołnierza włoskie
go niesłychanego wysiłku i ofiar 
niemal nadludzkich. Według oficjal
nych doniesień stan sanitarny wojsk 
włoskich jest znakomity, trudno jed
nak sobie wyobrazić, aby mogło eię 
t:i.m obyć bez bardzo poważnych .za
słabnięć, nieraz gorszych i niebez
piecznych, niż bezpośrednia walka z 
tubylcami. 

X 
Nikt w tej chwili nie zdoła prze

widzieć, jak się rozwiną dal~e boje 
w Afryce. Być może, iż - niezależ
nie od tego czy innego wyniku tych 
starć - uda się na drodze dypl<>ma
tycznej uzyskać zaprzestanie opera
cyj wojennych w Afryce. W każdym 
jednak razie sztab abisyński oddaw
na zapowiadał, iż nie przywiązuje 

żadnej wagi do obrony linji Adua· 
,\ksum i że właściwego oporu ze stro
ny Abisyńczyków spodziewać się na
leży daleko bardziej na południe. 

Brzmi to prawdopodobnie. Gdyby tak 
miało być istotnie, należałoby się li
czyć z tem, iż zdobycie Aduy nie jest 
jeszcze etapem decydującym całej 

rozprawy afrykańskiej. Klęska pod 
Aduą została wprawdzie pomsT.C?.Ona 
- czy jednak ostatecznie i defini
tywnie? . 

N. 

... na tle dq,żeń eto utiifikacfi służby 
śledczej i skupienia jej oolkowiugo 
w rękach władz policyjnych, utuio

rzony ma być w ponefi śledczej sze
reg ttat6w dl.a młodych prawnik&to, 
którzy po przejściu odpo10Udniego 

przesak<Jlema praktycY;nego zajmą. 

MBtfP";ie sfAJU 1taMtO'i3kci w służbi.e 
'POlicyjnej. 

Odezwa '° sprawie 
nieuzasadnionych po2łosek 

BERLIN. - W Dessau ukazała się 
na murach miasta odezwa, podpisa
na przez nadburmistrza miasta. Bur
mistrz protestuje przeciw bemen
sownym pogłoskom, powodującym od 
kilku dni masowe gromadzenie się 
ludności na głównych ulicach. Nad
burmistrz stwierdza, że chodzi tu a 
pogłoski, pozbawie>ne wszelkich pod
staw i apeluje do zdrowego rozsądku 
ludności, aby wróciła do normalnych 
zajęć i nie utrudniała ruchu uliczne.
go. Odezwa nie wymienia treści po." 
głoski. (PAT). 

Ja~ to Jest z ludnoścl Q 
FiGDCJI 

Drugim niemniej ważnym momen
tem był sam fakt, iż klęskę U: - klę
.skę ostateczną, uwieńczoną ' trwałym 
a dla Włoch . upokarzającym pokojem 
- zadali tubylcy przedstawicielom I 
rasy białej, Włochom. W historji ko- I 
lonj.a.Inej Europy moment to niesły- [ .,._-----------------------~--------------------
chame ważki. Kto wie, czy nie był on 

PARYŻ. W ciągu drugieg~ kwar
tału b. r„ jak wynika z ogłoszonych 
danych statystycznych, urodziło się 
we Francji 164,680 dzieci, podczas 
gdy ogólna liczba zgonów ·wyniosła. 
164,156. Nadwyżka liczby urodzin 
nad zgonami wynosi więc 524. Pomi
mo to statystyka. pierwszych 6 mie
sięcy b. r. wykazuje poważną nad
wyżkę liczby zgonów nad cyfrą uro
dzin, która wyra7,a się w liczbie 
32.932. 

nawet w swoim rodzaju decydujący 
z punktu widzenia kształtowania się 
psychiki pokornych dotychczas, a w 
każdym razie stale pełnych lęku 
przed inwazją europejską ludów tu

Massaua - przedsionek do piekła 
Krwawa walka 

bylczych Afryki. 
Korespondent specjalny „Petit Pa

risien", wysłany przez swą gazetę na 
teren operacyj wojennych w Abisy-

ZWYCIĘSTWO ZA WSZELK.~ nji, opisuje w ten sposób swoje wra-
CENĘ ! .żenia z pobytu w Massaua, włoskim 

Trzeci wreszcie moment - to od- porcie w Erytrei. 
bicie się klęski pod Aduą w polityce Geografowie nazywają Massaua 
wewnętrznej Włoch. Klęska ta kosz- biegunem gorąca ziemi. Powiedzmy 
towała życie gabinet Crispiego i spo- romantyczniej, iż jest to prawdziwy 
wodowała bardzo poważne zawikłania przedsionek do piekła. Piszę moją ko
wewnętrzne. Co ciekawsze _ spo- respondencję przy 50 stopniach w 
wodowi;tła U: klęskę właśnie obawa cieniu. Krople potu spływają mi z 
przed terni zamieszkami. Klęska pod czoła, jakby nademną oberwała się 
Aduą spowodowana była przez poś- chmura deszczowa. 
piech i niezrozumiałą lekkomyślność Mieszkanie moje st,'1.nowi dwume
Włochów, którzy, nie znając odpo- trowa przestrzeń pod m<>stkiem ka
wiednio terenu, nieprzygotowani do ·pitańskim, łaskawie udzielona mi 
wszczęcia działań wojennych, porzu- przez kapitana pewnego statku han
cili wygodną pozycję strategiczną i dlowego. Każdy j.rtko tako zacieniony 
na łeb na szyję ruszyli do ataku. kącik w tern mieście, przypominają-

Stalo się to dlateg°' iż ówczesny cym „S.ąd ostateczny". Michała Anfoła 
premjer włoski, twórca i propagator zapchany jest ludźmi, którzy jedzą, co 

/ kolonjalnej polityki włoskiej _ za im wpadnie do ręki i bezustannie 
wsT-elką cenę potrzebował prędkiego, ssają kawałki lodu. Poco tu przybyli? 
wspaniałego zwycięstwa. Na co tu czekają? Pod cienistemi da-

Zwycięstwa tego domagała się opi- chami docków siedzą tu i leżą Włosi, 
nja publiczna, domagał się parJa- którzy tu, w Afryce wschodniej przv 
rnent, który przyznał wprawdzie byli szukać szczęścia. Są wśród nich 
Crispiemu kredyty_ 1o2 m i 1 j 0

_ najróżniejsi rzemieślnicy. Straszliwy 
n y lirów woJ·na obecna k 8 t 1 upał 1abija ich poprostu: 'f:'.rzeba na-

, 0 z owa a d d · · ' t h 1 d · kt' dotychczas przeszło trzy m · 1 · ._ praw ę po z1wiac yc u z1, orzy 1 J a I . l' d . t d f. 
d y lirów _ na wojnę afrykańska, I m1e i o wagę .az u zawt>. r?~a~ po 
ale który nl.eci·erpl' 'ł · · ... • kawałek chleba: Czterdz1esc1 ltrow 

, lWI Slę JUZ 1 zą-

z u:etrmi zalJójta.mi 
dziennie płaci rząd ludziom, którzy I te dnie. Prywatne przedsiębiorstwa 
podjęli się naprawdę nadludzkiego transportowe zwiększają tu w ciągu 
zadania robót ziemnych, dwadzieścia paru tygodni trzykrotnie swój kapi
cztery liry dostają robotnicy zajęci tał, kto ma do swojej dyspozycji trzy CZĘSTOCH?WA. W pią~k wie
przy lżejszych pracach. nędzne auta ciężarowe, zarabia do c~re~ w pobhzu Olsztyna zgmął .tr~ 

Massaua jest dzisiaj napewno tern 60.000 lirów miesięcznie. Transport gicz.me sta~szy posterunkowy ~ohcJ1 
miastem na kuli ziemskiej, gdzie wy- 1 składanego baraka na wyżyny, ogar- I P3:ńs~oweJ Wład!sła~ ~rzyzanow
daje się najwięcej pieniędzy. Sterty! nięte wojną, kosztuje 14.000 lirów. l ski,, r~zony kulami uciekaJących zł~ 
banknotów włoskich kryją się w ka- Wśród tego niesłychanego chaosu czyncow. 
setach chytrych kupców hindu&,kich, i zamieszania, o którym kto wię, czy W dniu dzisiejszym policja ujęła 
którzy tu masowo ściągnęli. Oferują są dokładnie poinformowane w!adze dwóch sprawców zabójstwa. Jeden z 
przeważnie drobne towary japoński-a . centrąlne w Rzymie - mały port w nich Kazimierz Stanik, wielokrotnie 
Niegdyś takiego typu towarów do- 11.fassaua radzi sobie jak może. W tej karany przesU:pca, niedawno zbiegły 
starczały wyłącznie Stany Zjednoczo- chwili niema mowy nawet o tern, że 1 

z więzienia we Wrześni, osaczony zo
ne - dziś Japonja wypchnęła je cal- lziennie wyładować można więcej niż stał przez obławę na polach pod Sa
kowicie. Stany Zjednoczone utrzy- 2.000 tonn. Transport tonny towa.ru binowem i bronił się do upadłego, 

mflły się jeszcze jedynie w dostawach z Neapolu na front afrykański via strzelając do policji, lecz zranił jedy
maszyn, samochodów, które zamiast Massaua - Asmara kosztuje 1500 nie psa policyjneg~, który nań się 
przez Gibraltar i Sueż dochodzą tu lirów, transport 1 kilo mąki kosztuje rzucił. Policja zmuszona była użyć 
naokoło Przylądka Dobrej Nadziei. 1.50 lira, a więc trzy razy więcej niż broni palnej i postrzeliła zbrodniarza 
żołnierze i robotnicy rzucają się po- we Włoszech sama mąka. W Massaua w brzuch i nogę. Stanika w stanie 
prostu na towar japo,ński. Coram pu- ronajmniej sześćdziesiąt statków co- ciężkim przew1ez1ono do szpitala. 
blico ściąg.a się marynarki, obuwie, dziennie napróżno czeka na wyłado- Drugi zbrodniarz Józef Popęda row
bieliznę i przymierza się wytwory· ja- wanie. Dzień po dniu przechodzi, nież notoryczny -pnestępca wstał o
pońskie, racząc się przytem konser- ciężko i ponuro schodzi na ziemię saczony koło kapliczki na Zaciszu i 
wami z ananasów albo krabami chili- czarna noc, tak czarna, jakby miała I po desperackiej obronie rozbrojon.y 
skiemi. Hindus tymczasem cicho i stać się grobem ludzi mieszkających I i odprowadzony do ·wydziału śiedcze
zręcznie chowa pieniądze. Sam na o- w Massaua. Nad ranem z ciężkiego go. 
czy swoje widziałem, jak w kasie snu budzi mnie fanfara wojsk<>wa -- 1 ______________ _ 
Banku WłoskieP'.o nędzni, zawszeni budzę się zlany potem: śniło mi się, 
tubylcy wyciągali z plugawych kie- że mam całe moje życie pozostać w 
szeni sHki tysięcy lirów. Kto umie MaSS1ma. 
1·obić interesy, ma tu prawdziwie zło-

·ProJekt uczczenia zasłu2 
linace20 PudenlVskleio 

dał z nich rachunku. Zawinił też 81„S.11118„.,.„„„1111111„lllllill„lllllll!lllllllllllllSilmll„„ll.llll„11111„lllmll„!111„lll„11111111„„ill„lllł„„ 
Mimo listiu Ignacego P.adeTew

sldego, w któeym wielkii artysta i. 
patJrj-Olta p1'1Q1Si o zanieC'hanie uczc2'e
nia rocznity jego urodzi.n, j1alko 

prawdopodobnie i sam premjer, któ
ry imprezę afrykańską bagatelizował 
i obiecywał swemu narodowi mały 
„spacer" po Afryce, który w ciągu 

paru dni zakończony zostanie zwy
cięstwem. 

Koalicja rzqdoIDn w Czechosłówacji 
rozsypuJe się 

· niesta.nowtącej w j·ego pirzei:om.aniru 
p1'zyiczyny do jalk~chkoJwieik oiroc~y
stości, TymC'Larowe Pr~ydj.u1m Ko
mił.etu po.da.je do wiadomości, ii ce-

LEKKOMYśLNOść WLOCHóW 
żeby się tern. zwycięstwem w.vka

:utć, opu~cili -· - powtarzamy Wło
Hi umocnione i pewne poz.ycjt' i pu
prost.u wleźli w ręce .\ien1.:likowi a 
bisyńskiemu, któiy te:i: z lekkomy~l
nym wrogiem rozprawił się z „tl'a
dycyjnem" na terenie Afryki okru-

MORA WSKA OSTRAWA.-„1\lo- między sobą dzienniki koalicyjne''. / Hampla, to znajdzie się w nich za- Iem koimitetu je-sit urzczeni·e zasług 
ravsko Szlezsky Denik" w artykule Rozbicie wewnętrzne doszło tak da- , ciętą polemikę jednego przeciw dru- Ignacego Paderev;dkiego, a nie wy
WHtępnytn dowodzi, że zbliża się ko- lt"ko, żt> - - jak piszf' dt.iennik - „gtly giemu, aczkolwiek idżic o przyw6d- łą.ezni.e obc:h6d roc:tTl\!{'Y ui-0dz.~n. 

niec t.~odnej współpracy tych dt.r:on po11ów11a :1ię oawet oświadczenia ców tei.:o samego 11tronnictw.::..". Ar- wobec czego, komitiet stoi nn d1<1ino· 
11ictw cżeskich, które tw<>rzą d;:,isiej · trz~h przywódcvw tego samego tykuł swój kończy dziennik zdaniem: Wii.sku, że pogląd l!tll'łlcego Pade
::izą koalicję ri.ądzącą. Dzietmik t.wru :itronnictwa czeskich socjalnych de- „Koniec koolicj i jest nieodwołalnie rewskiego nie może wpłynąć nia .::iJc
ca uwagę „na ostre, a nawet ordy-1 m•Jkratów: min. inż. Neczasa, min: bliski --: przyspieszcie jej agonję''- cję uczczenia je-go zasJug, ro2U)1a-
narne polemiki, jakie wiodą obecnie Bechyne i :t>i1.ewodnicZ11ceao partji \ nowaną na !1kres roczey. 
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;Ostatnie wiadomości · z frontu włosko-abisyńskiego 

ADIGAR ZDOBJl-Tł' 
;ADDIS ABEBA. R1.ląd ab~ prowincji Tigre nast.ąpila względna Aduą toczą się utarczki patroli . wło- nie cesarza informuje, że Heile Se

dgło&hł k.oan.tmilk.at urzędowy o za;ię- I cisza. Włosi, którzy weszli na 40 km. skich z partyzantami abisyńskimi . lassie jest w świetnym humone. Ob
ciU prza Włocliów A.digairu na I wgłąb prowincji na f:roocie 50 klm. Według informacyj ze źródeł włos- ey obserwatorowie nie wi-dzą pod
fr<mcie półn.oonym i Gerlogubi na umacniają swe poeyrje na linji A- kich, toczyły się dziś zaciekłe walki staw do tego optymizmu. 
fmnciie ipo!url!niowo • wscho.dlnlim. dua-Antiscio-Adigrat. Tysiące robot- na wzgórzach zachodniego odcinka W walce z cwłgami abisyńczycy 
'.Armje otrzymały rozkaz cofnięcia ników włoskich buduje z niesłychaną frontu prowincji Tigre. Na południo- stosują metody, używane przy polo
eio na obu frontach i niepreyjnw- szybkością drogi, które mają zapew- wo-mcbód od Adigratu annja włoska I waniu na słonie. .Mianowicie kopią 
~ bitwy. Ataki w'łlof!kie w p,roi- nić dostawę wytywienia-i sprzętu wo 

1 

spotkała silny op6r a.bisyńczyków, ,głębokie jamy przykryte gałęziami i 
wmcjlt :Wallbtit :trwajll. jennego. lecz przyprawiła ich o duże straty. w I liśćmi. 4 czołgi włoskie wpadły w ta-
. ;ADDIS ABEBA. Wedlług ootat- Armja abisyńska umacnia się na Addis-Abebie, pomimo wszystko, pa-

1
. ką zasadzkę. Załoga tych czołgów po-

:nlieh w,iadQmości\, na froncie .pó.ł.no<:- linji Makale-Aksum. Tu i owdzie pod I nuje nastrój optymistyczny. Otocze- legła. 
iey;m :wlł.oBf połą.eeyH S"M>ije kolmnn:y 
w j.edlnią ~aJość na li!D.jd. Adlua -

cyjne posiedzenie Komitetu uczcr.e. 
nia pamięci Medarda Downarowicza. 

Posiedzenie otworzył i przewodni· 
czył prezes Akademji sen. Wacław 
Sieroszewski, który na wstępie WJ• 
głosił przemówienie, poświęcone pa
mięci Medarda Downarowicza.. Prze
mówienia tego "zebrani wysłuchali 
stojąc . 

Referat o celach i zamierzeniach 
Komitetu wygłosił p. Juljusz Kaden· 
Bandrowski, poczem obecni ukonsty
tuowali się. 

zarzad 1e2Ionlstóll1 
ll1 Gdyni =::ry~:Jtlr;;;:E .Pod jakiemi warunkami Francja 

się :na linję Aksum _ Ma.kitle. d I Ili b A 
1 
.. „ GDYNIA. - Na zebraniu Zwią.z,-

Znae2me pooioliki ahi-syński'e ®Ji.żają U Z 8 8 Y pOmOCY ng Jlt' ku Legjonistów w Gdyni ustąpił do-
tychczasoWY zarząd, na to miejsce '-.:Ldlo .tejAldfo~i. Woj&~ ~łicrsk.iie po LONDYN. Nota francuska z 5 Na.rodów ln.tb tlrtaktatu looa.rMńskie- podejmuJe z.a.mądzeniia, o który.eh wyłoniono nowy zar74d z rtm. J. Ja-

""'"CJ.'""' W . tat . h 
24 

d , pazu•z1-erm a, stano·w·:.ąca (X.lpo-wn-ed... go, podieoitn11e omo oll'61\l1 •tJaioJę na n wy?.eJ mowa, me pown.ruen yi;, uwa- onowsk1m na czele. ZWU!llyic.IIU m wz.marcrua.J ą sw.e po- I '_,. · "k · - ..:i • „ · · k l · te · · · · · b s. bł · 
~J "· c1ą~ OIS Ill'C •&'O Zltll ,..N.~· tn b t ·..n.· . t d . tw p . ._,, ta . k . I .,_.,..,.,.,,. -"''-ę M -1.. '»!>In. ' j . n.a Zll:P.rovai.ul"e ll'S e ry Y'J<:><~lego ml- em3Jt z rugrucm mocars em. o- zany~ J,_O s nowu·ący pirowo acJę, M'ed do e ,,.......,„„ LU<;:!\. arl:U pr._yraw1a ą się . . . , d . t . d znnara M ś~że Siły zbrojne włookiie. m:sitra spraw rl.lagramcznyich, sk1~0- dobna procedruna powinna byc, g y up01Ważnia.jącą -panstw<> rze<C1e o • y w 

Na fron . ś o.dik d • waine d<> ambasadora fraincU1sik1ego któlr.ek.olłwfiek z 2-.ch m<>catistw uwia- ni-ewykonywa.ni.a swycll zooowiąziaai Kcnkursn lppiczne 
11.fl..~-;il„~ ,., <;:~, r odwymd . ł po ł g<>k~ 24 września, ma brzmierui.e DJaistępu- ża za ni-eiibędlne po.djęcie zia.rrz;ądtreń międeyna.rodoJWYch. . : ~ 1 . ".li""""""' r uuuJ 11'<YLie o "Zia Y w os ie . · W dniu wcwr.ajszym na stadjonie mas-renulią przez pus1-..~:ę w kia"""tIIr- Jące: WO'jskowych moriskkh l·u.b napo- 3) O ile jad.no z 2-ch mocarsif:w 
lk.u ".ruu „., Pan~,,. il1 ·n·str"" W '"'-·'·u n·"S"ej wiefu"0nych celem spr()staniia w ra- . k _._,, d' t h. t w Łazienkach rozegrano Konkurs . prowilillcji Aussa, aby przecią~ " '"'" 11 1' u:-·. uUA. · "' ": z.<XS1taime ws U•~ po Ję yc· w enl! '?ożegnalny oraz Konkurs Zwycięz.-
linję ikolei Ad<lń.S' Abe.b:a. _ Dz.i- rozmOIWY 24 wrzesma. był pan ła- zie potrz.=by . sytuacji. w której na SJpOSÓb ipo kom.siultacji i -poroz.1Hro:e- , 
'--·~ "tkaw dlowiadywac· <::1ę o ~·tanowi"''-u mocy 'Paktiu ;Li.gi Narad.ów lub tr.ak- niu Z1a1'ząc!z.eń ,;uatakowana, dtnu"'ie cow. Ulu.~„ ~ - "' ~il\. Ei W pierwszym z tych konku„sów I rządu fra,n„u-'·'"go w Wlynad'''u g.d tatu looa.rneńsk.iego b'·'·łoby ono upo- ""ariSt udzi·.,,1 1• a·w„0· pomo"'y • W :prowincj.i Ogaden t()czą się · · u:v. ~"' , ", "" • Y mo„ wo · " " " · zwyciężył v. Smolensky (Austrja) na 
n . „,„........,. 111.: t k I cizłoneik L1a1 Narndow który "MJ"ra- waż.nfone d-0 otrz.yma.n.i a p.omoey z.e Byłb·vim wd1Z1·ęc„ny, o ijle tv.i.n. b"'-10"""""'J~ce wia1\l\-ł par yz.ainie· ie. . ';'. . • ' .· „ J ..,„~ .„ ...- "' „Rollot", następne mieJ· sca zaJ.ęli p. z.a gotowQ.SC w'"1r 1 "".,. h sitron.y d:rugi-ego mocarstwa. d · ł ika ...i • 1· · ~nA RZYM. - Wedle nieoficjalnych . • .r"'-0 1:'

1„an.ia swyc zie as w, uuizie- ic memu ruą,u'<>· Beauduin (Belgja) na „Shuggy" i 
.wiadomości, n.a.deszłych z Asmary, w zio:I>o~ią."7:3-n w z.godz,.;e z P?st.a.~- 2) Faikt, joono czy <l\l"'ugie nro- wJ zapewmieniia co d() zigody rządl!-' kpt. v. Cseh (Węgry) na „Klio"; z. 
~ta.ku na Aduę zabity wstał pułkow- wien~am_i art. 16-go paktu I ~tory I ca.r.SJtw10 po tej konsultacji i po d•oj- 1.J. K. M. we wszystk~ch puinktach". polsldch jeźdźców na szóstem i siód- ' 
nile włoski, dowodzący wojskami tu- czynu mezibędne przygo1;<>wa~1ia w ściu w tej spr.a.wie do poroe.umi enia mem miejscu uplasowali się rtm. So-
bylczemi. Zabity był neapolitańczy- t~ celu, uległby z~atakowamu. za- koł()wski i por. Morawski. 
ldem i pełnił oddawna służbę w kolo- mrn all'tyikuł, 0 ktorym mowa., oo- W Konkursie Zwycięzców pierwsze 
njach afrykańskich. Ponadto dono- stlaN:>y zas.tosowany, to zna-cz;y z.a- T ..g mi b k ' miejsce zajął por. Brandt (Niemcy) · 
szą, że przy zdobywaniu Adui woj- nil~ ~n.n.i czł~~kowie L~gi N~rodów rageuja ry a ow na koniu „Derby", drugie rtm. Szos- · 
ska włoskie nie mogły wprawić w hYliiby w~azme zobowiązani d>0 u• land (Polska) na „Donesse", trzecie 
ruch ~rzylerji ciężkiej, z powodu nie- dzi·eJenia •telllJU członik-0-wi wzajam~ WIELKA WlEś. ~ W porcie hel- w wodzie. Ponieważ obie łodzie na- mjr. Cacciandra (Włochy) na „Mar~ 
dogodnej konfiguracji terenu. Mia- n-ej pomocY\, jaik pr?.eW1id11Ji.ane jest, skim, w pobliżu mola wyjściowego tychmiast zostały przez fale zalane te". 
sto było bronione przez armję abi- w stosumk.u do patistwa, łamiącego na otwarty Baltyk, dzisiaj poclczas i zatonęły, rybacy znaleźli się w wo- X 
syńską., liczącą około 10 tysięcy lu- pakty. ~linie_ wzburzonego mo1'7.a trzej ry- cizie ua łasce rozszalałego żywiołu. Z<lobywcą n.agrody honorowej Sze-
dzi. Abisyńczycy przekopali rowami Upoiważnio.ny jestem do prninfor- bacy kaszubscy na dwóch łndz.iach , .Jeden z nich Jan Bosz utonął, pozo.:. fa Dep. Artylerji dla najlepiej kla· 
drogi i pnejścia wiodące do miasta m-o.wania paina, że 'rząd francuski usiłowali zabez-pieczyć przed nawal- stali: Herman Bucz i Edward Król, syfikowanego jeźdźca artylerji, zo- , 
~by uniemożliwić posuwanie się czoł~ gotów joesit wziąć na siahie w sto- nicą spr·zęt rybacki, znajdujący się zostali uratowani przez rybaków. stał por. Mickunas Jan z 1 d. a. k. 
gów i samgchodów. W Asmarze -pa- slUlllkw clio rządłu J. K. M. nastę\pują- W środę dn. 9 października o godz . 
. nuje opinja, te akcja wojskowa, któ- ce zobowiązania: Hf b k'- r t " t d • • 15-ej na Stadjonie w Łazienkach od-
ra doprowadziła do zdoł>yci.a Adui, 1) O ile je<l1D10 z 2-ch mociairs.tw '{f y ory, tOre rwa1ą ygo n1am1 będzie się zakończenie Mistrzowskie-
jest właściwie pierws74 fa74 opera- uzma za konJieczne przedsięwziąć go Wszechstronnego Konkursu Konia 
cji, kt.óra niebawem rozwinie się na zarząd.zenliia w0<jskowe, moirskie lub BERLIN. - Niemieckie Biuro In- , przerwano wskutek zajść, odbyły się Wierzchowego. Wobec trudności pró-
znaeznie więks74 i szers74 sk~lę. na,~owiet'l"Zine, ruby móc wyp.~łnić "'!'" I formacyjne donosi z Kłajpedy, że wy- wczoraj w zupełnym spokoju i po- by i małej liczby uczestników kon-

LONDYN. - Reuter donosi z Ad- razie potrzeby swe wbow1ązama bory w okręgu Wieszen-Jugnaty, I r74dku. I kurs będzie trwał tylko 30 minut. 
dis-Abeby: W operacjach na froncie pomocy- wynikające z paktu Ligi gdzie w dn. 29 września głosowanie Wstęp dla publiczności bezpłatny. 

Jratnieu na li~Iie - 0~1omwai na monf 
Dąbrowska). A mieliśmy ich kilka: ptaka w objeździe automobilowym 
zaraz po wyjściu w morze z zatoki prowincję belgijską, rozkwieconą ca 
gdyńskiej, a dalej, gdy minęliśmy łerrii łanami przepięknych, wielo
kanał La Manche i żeglowaliśmy barwnych begonij, których planta-

Z 1cdróir Sf S Kaśduszko przez rozkołysaną zatokę Bi.skajską. cje okalają Gandawę, stężaly w ka
Algler w kolicu wr•ełnl• Pantoflowa poczta okrętowa donio- mieniu średniowieczny poemat ar-

Pięciueet bezmała szczurów lądo- Linję Gdynia - Ameryka. Kreślący, wypoczynek na morzu nie da się po- 1 s~a, że chorowała więks~ść pasaż~- chiitektury gotyckiej, zamarłe dziś, 
Wych, oderwanych od ziemi, koczu· te swoje wrażenia, bierze poira~ 1 równać, z żadnym innym rodzajem 

1

1 row, ba, nawet parę osob z załogi. lecz jakże jednolite w swoim wyra
jących między niebem i wodą, na po pierwszy w nich udział, lecz z rela- 1 wypoczynku. Potwierdzały to zresztą pustki na zie i pod tym względem niezrówna
kładzie statku. Gromada szczęśliw- cyj towarzyszy podróży, bywałyclr.\ Prześladuje mię tutaj myśl, któ- salach jadalnych, gdzie tylko nieli- ne Brugge. A dalej chłonęliśmy u
ców, wygrzewająca się w słońcu już na tego rodzaju wycieczkach i z'. ref nie jestem w stanie zataić, choćj' czni wybrańcy .losu,_odpori~i. na cho rok pomników minionej świetności 
południa, wówC'ZaS, gdy u nas - wła.snych spostrzeżeń, miło mu jest; boję się, by nie wzięto mnie za mi-. robę-morską, zJadah podwoJne por- Hiszpanji. Chodziliśmy, jak urzecze 
jak donoszą nam z kraju - pogoda stwierdzić, że ta d()bra renoma na- i zantropa, - oto, że wszechwładny! cje. ' ni po ulicach Kadyksu i Sewilli, nie 
nie jest łaskawa. Niefrasobliwe, za· szych wycieczek me>rskieh jest cał- : kapitan· statku powinienby zarzą-1 ~o.ros~ało już za nami'.jak zo~ta- pocieszeni, ż.e dwudniowy pobyt w 
dowolone twarze, w miarę bezmyśl- kowicie zasłużona. Tak popularny ; clzić w ciągu dnia „godzinę · milcze-' ły JUZ (111estety!) za nami 10 dnl, a Hiszpanji pozwala na ogarnięcie 
11e gęby, jak przystało na ludzi, któ-

1 
wśród n~zych wycieczkowiczów j nia" i wprowadzić ją na stałe do re- więc połowa podróży. Poczciwy s/s. drobnej części tego piękna, które 

rych wszystkie władze odprężają się morskich kapitan Borkowski, pan 1 gime'u, obowiązująceg.0 na statku. „Kości"uszko" dowiózł już nas zdro- spotykaliśmy tam na każdym kroku. 
w atmosferze spokoju, w jakim się naszego życia i śmierci, 'przez dni i O ileż pełniej możnaby wów~zas wych i .całych do portu w Algerze, Smutek odjazdu rozproszyła myśl, 
tu pławimy. A co najważniejsze, dwadzieścia na.daje ton uprzejmej przyswajać . wspaniałe wrażenia, gdzie autor tej korespondencji d()· że oczeku.ią nas nowe, nieznane cu
wszysukie twarze pogodne, jak po- dbałości w stosunku do pasażerów. : które ofiarowuje nam podróż mor- I słow~ie „w~aca" _ją, .pis~ąc .na po: da n~ dalszym szlaku, w Grecji, a 
godne jest niebo, rozpięte nad na- Przepadamy więc za nim wszyscy, . ska, pomimo swej pozornej mono- i kładzie, p.r;az~,ny menułos~erme s~onj w koncu w Konstantynopolu. 
szemi głowami. nietylko panie, dla których jest ga- to.nności. Monotonność może być tył : c.em (choc Jest zaledwie godzma Radzimy wszystkim, by sz1i nasze 

Ten obóz wędrowny, to polska wy Iantem, trochę vieux jeu, lecz i pa- I ko u nais, gdy nasz aparat odbioru / 7-ma ran-0). mi śladami. Niech oszcz~dzają, 
cieczka dookoła Europy na s/s. „Ko- nowie. Karmią nas tu sercem. Lecz wrażeń jest uśpiony. Piękno morza j . Sło~ce, w~srebrza wod_ę w_ por~ie niech ciułają (w myśl zasady: „g ro 
ściuszko", która odpłynęła z Gdy.ni I nietylko sercem: kuchmistrz okrę- I odczuwamy w sposób spotęgowany I 1 wybiel~ miasto, przed~1elaJąc_e Je- sik do grosika... a dostani esz bzi-
10 września b. r., kierując się do t~y wzbogaca naezą wiedzę kuli- ! w samotności niekoniecznie na odlu ! dnakoweJ barwy pow1erzchme - ka"), niech wreszcie pożyczają, lub 
Constanzy - swojej nowej bazy - narną nowemi wciąż potrawami j , dziu, lecz odgradzają·c się bodaj na! nieba i morza. I jadą, płacąc na raty, (bo i to podo
jako że, statek „Kościuszko" kurso- l nawet wilczy apetyt, który bu<lzi w krótką chwilę od otoczenia. Stąd 1 Jakże inne oblicze ukaże nam to I bno jest możliwe), lecz niech jadą' 
wać ma odtąd pomiędzy tym portem nas jędrne, słone powietrze mor- '. pomysł „go<lziny milczenia". Nie 1 miasto, śnieżno-białe z oddali, gdy 

1 
koniecznie. Gdy doświadczą podró

a portami Lewantu. Ten wysłużony skie, nie może podołać obfitości ja- 1 bąd:ltmy zbyt wymagający. Wystar-1 zapuścimy się w labirynt krętych u-1 ży mor.:;kiej na polskim ~tatku, poj
j uż wprawdzie statek, prezentuje się dła, które każą nam wchłaniać. I czyłoby nam i pół godziny, w której liczek Casby, dzielnicy arabskiej, mą, że granice Pol.ski wykracz.ają 
wciąż jeszcze okazale, co stwier~i'zić Zrobiliśmy tu jeszcze odkrycie, że wszyscy paisażerowie potrafiliby, J pełnej brudu, krzyczącej na każdym poza wytyczone na mapie, że statek, 
mogliśmy, porównywając go z inne- I nietylko chlebem człowiek żyje, że być może, z cza.sem się roz.smako· kroku straszną, ropiejącą nędzą. płynący pod polską banderą, j est o
rni statkami, napotkanemi po dro- 1 żyje„. przestrzenią. Karmimy się wać. Narazie, jako że mój pomysł Wyimaginowany egzotyzm przemie- kruchem Polski, w którym wi dzieć 
dze. l nią od rana do późnej nieraz nocy, nie został urzeczywi.stniony, gdyż nia się w naszych oczach w ()dmien- powinniśmy nie tylko „plywający ho 

Po gruntownej przebudowie, któ- chłonąc ją wraz z wiatrem, który zbrakło mi odwagi wyBtąpić z nim 
1
. ną rzeczywi.stość, pełną swoistej tel", lecz coś z własnego domu. Da

rej go świeżo poddano (tłoczenie we choć smaga twarze, nie jest tu dla W()bec władzy okrętowej i towarzy- . grozy. nem nam było przeżyć niezapomnia
wnętrzne świeżego powietrza, za nikogo „wiatrem w oczy". Tu rlopie- szy podróży, pasażerowie napełnia- Zmagazynowaliśmy już w sobie i ną chwilę, symbol ekspansji pol
pomocą dynamomaszyn), zapewnia 1 ro, na morzu, uświadamia sobie w ją wszystkie pokłady i każdy zaką- utrwaliliśmy na kliszach naiszych a- skiej na morzu, gdy w kanale Kiloń
calkowitą wygodę nawet w czasie! pełni szczur lądowy, zwłaszcza ten, tek statku nieustannym gwarem. A pa-ratów fotograficznych, które są skim oddawaliśmy sobie powitalne 
dłuż.szej podróży. J co siedzi i pracuje w mieście, że że jest im tu dobrze, więc wesołość nieustannie w robocie, wielkie boga- honory, -mijając się z m 's. „Pihmd-
Pełny komplet wycieczkowiczów, · przestrze{1 jest tak samo potrzebna przelewa się falą od dziobu aż do ctw-0 i rozmaitość obrazów, dojrza- skim", „pły>Vającym pałacem", jale 

który wiezie „Kościuszko", świadczy do życia, jak W()da lub powietrze. I rufy. nych w czasie wypadków lądowych go Wł.Zwał kapitan Borkowaki. 
dobitnie o dobrej sławie wycieczek ten wzgląd przedewszystkiem (obokj Dawn() zapomniane ·zostały „złel w Belgji i Hiszpanji, a ostatnio w ·A. Giżycld. 
morskich1 o:uanizowaeych przezwielu innych), decyduje o tero, że noce i dnie" (jedzie ·z nami Marja Algerze. ObejrzeliśmY, jakby z lot 



ŻYCIE GOSPODARCZE Zwierciadło koniunktury 
Popr•w• w Anglll 

Roosevelt przestaje eksperymentowat -
Sytuacja g&S"pOda.rcza w siezp- SYfit,l!a.cja. jednak nie jese po~ha· 

niu byta w An;glji ~-a:lająca., wiona i stron ciemnych, któ~ 
jalk to &twierdzaiją og'łosrr.o~ nie- ni~na pominąć. 
diawmo sprawozda.n.ia. P.rzediews:uyst.k.iam, 

1

1.iicZ'hal bezro.. 

tal>.) Coru bardziej staje aię "i
'docznem, te prezydent Boosevelt 
6Chod!z.i z dotychc7.asowej drogi ek
eperymentów. 

Przedews.eyattdem, wyratnem jest 
jego dążenie do lltahilisacji waluto
wej_ Upowainieme., kitóre otrzymał 
on od kongresu, do zdewaluowania 
dolara do 60 centów poprzedniej 
:wariośei ~otej, nie będzie ju.t. wY.. 
kiorzystane, i obecny poziom 59 c.n
tów ma być zachowany, jako w1-
.&tarczająey. 

Dawniejsze ołwiadczenła min. ft 
iłrallSÓW Morgenthau'a nie pozosta-
_.iają pod tym względem :7.adnej Wlł• 
tpliwośei. Jego obecna podróż „na 
wsrwc'DlłBy" do Europy łączona jerl 
.w opinji pownechnej z amia.rem 
podjęcia nanowo rozmów z Londy• 
nem i Pa.ryżem J[ sprawie .stabiliza· 
cjł. 

lnzcym ob:r.twem nawrotu do n· 
łwięconych doświadczeniem metod 
~podarczych jest dążenie Amery• 
ki do współpracy handlowej z pC>4 
z.o.stałym światem i do zawierania w 
\ym celu umów dwustronny-eh z u· 
S'ZallOWaniem za.sady na.jwiękiszego 
lJprzywilejowia.nia. Znamienne jest 
pod tym względem orędzie Roosevel 

'ta, wystosowane do Ligi Narodów 
· %a pośredinictwem sekretarza stanu 
Cordell Hull'a. 

~ 1935-36 zamknięty zostanie jen noU .zahamowania niepowstrzyma- ProidlJkcUe .żielaza i stali osi~ botnyich pozos.taje wciąż ·na wyao-
cu poważnym deficytem 8,3 miljar- nego strumienia pożyezek państwo- ła poziC)Dl o 14% ~. niż w r. kim paziQmie 2 milj. lud.zL 
da dol„ ale zawiera on już zg6rą wych. Dług państwa doszedł już do Ufb. Pr7AllDIYSł ma.szynowy czyni 001- N3fittępn.iie, nl!Ch koł.ejOIWY, zar6w
pół miljuda dol., któtre użyte zo- 30 miljardów, z tego duż.a część me IJ'OIS~Y. to sarM przemysły ciek no towM"<>wy, jadc i o~oiboiwy, zmni~j 
stały na amortyzaeję długów. Spra- składa się z bonów krótkotermino- tryczrey~ Cihomiiczn.y, sa.mochodowy i szylł ,s.ię w rok.u bieżąeym. Jest to 
wozdan1e o tym budżecie utl'eymane wyeh. Prawie 213 tego długu zmij- jedWlalbinl szbueznego. RUleb budo- zja.wWro osobliw~ M:Jbec bezspoir
jest w tonie optymisty-cznym. z jaw- duje się w portfelach bankowych, wlan.y ~. jak m6wi4 Ang.li- n'i!(f, ogó1nie1 po,prawy ,goopiooOOrcr.ej. 
ną tendei:ją wyk~nfa, że got1po- nie -zaś w rękach publiezności. Tego cy, prawdz.i.wy „boom". :wskaźnik Objaśniają je zmniejs-zonym prze. 
darka finailSO!Wa się poprawia d.zię- rodzaju polityka musi mieć swój }ago db&ZOOł do 222 wobec 198 w r. m:>!Z.EllD węgl.ai, kon.ku.ren.cr;j-ą tnakejt 
ki wzrostowi dochodów i usuzuple- kres. Cb.odru o skonsolidowanie dłu- ub. samocoooowej i Sita.le obnrmjącym 
niii wydatków. I gu płynnego i ulolrD'wanie większt!j Dodta!l;nim balrdzo abj.awem je.l!t stę przywuzem. 
Najgłę~zym motywem, który wpły części pO'iyczek długoterminowych wzn-ost smoeyeia.. Wsk~4 n& to Równ.iet zmniejszY.la dię Hc7J>11 

nął na porzucenie pr~ Roosevelta I wśród puhliC'Zllości. Do tego żaś po-
1 
zwi.ęksnotne obroty w h.andilu det.a- pnesłanyoh diąpasz w II'. b. Ten o

drogi eksperyment.ów jest konieez- trzeba l!'t.o8unków ustabilbowanych. liemi,m. Bylły one w t!lier.pnła o 4,7 &łlabiomy nreh tJelegraifiiezJey' przypI

PnemJslowcr angielscy w Polsce 

proc. wyi.lsze, ni:ż rok temn. W clą- su;ą s'klulrC7.elli'n się 51pe~aicji giel
giu pie~c.h 7 miesięcy Il'. b. prze- <bw.ej. 
w:y-hs~1ły one zeimJo.roczne o 4,9%. Obniżytła Mę w sforyn.iu także S1U-

1Wywóz się równ.ti~ popra:wia. ma 'W1ltłia.dlów w 10 londryńsldcib. ban

W dniu 3 liistopada b. r. przybę- spodarczym z całą gotowością i ty- Os.iąg:nąił on w sierpniu warlość k.aich clearingowych (o 6,1 milj. f.); 
dz.ie do Warszawy mi<Sja przemyało- czli~ścią łltać będą do dyspcn:ycji 34,88 mitlj. f. i bytł o 2,8 milj. f. więk poehod'zii to z -wy;eo.fania ka.pita.łów 
wa angielska pod przewodnictwem swyeh gości angielskich, upatrując S<LY. niż w .r. ub. z3jgll"Mlicznye'h. Suma ta wcią:t jed
p. Charles Ramsden'a, dyrektora w metodach współpracy bezpośred- : Liczba m.tmudnfo.nyr,h wci-ąż wzi1a- nak Jast impolllUjąco wi·alika: prze
„Federatfon of British Industrfos". meJ najle~ą rękojmię rozwoju &ta, do.S"llła ona c1o lO'h milj. osób. ~zło 2 mi1jd. f. 
Misji towarzyszyć będzie z ramienia wzajemnych stosunków gospodar- Wszyistko to są ob,iawy bemvzg.lęd Niemdowiafaj~e jest pofużemle 
Departamentu Handlu Zamorskie- czych. Jakkolwiek w roku bieża- nie poic.ie~ające, która świadczą o przean~ węglowego i bawełni.ame
go (Departament of. Overseas 'Dra- cym wywóu, polski do Anglji uległ poprawioe gospo.d.aTczej, - objawy go. Ni~lny.m objaJWem j-est, 
de) p. L. Lyal, który również w ro- poważnemu skurczeniu, należy ży- tron cenniejsze, że nie ~wodowa, wirawciie., malejący przywóz, zwła
ku ubiegłym asystował delegacji wić nadzieję, że zjawiisko .to będzie ' n.e „oo.Icrę.c.!l.ni'Cm", lecz wyrosłe or- szcza )przywóz au1'0wc6w; nie sta
sfe!r gospodarczych angielskich do po.si.a.dało charakter przejS<!iowy. I g:amiczn.ie, s.a.zru:>rzutnie dzięki int- :nowi4 to dobrego prognostyku clla. 
Polski. W każdym zaś raz.ie sfery gospodar- cjaływi:e prywatnej. daltszagio rozwoju konjooktu.ry. 

Celem b%ności przemysłowców an cze polskie w dalszym ciągu i nie- • • • - • 
gielskich w Pol.sce, jest nawią:rn.nie zmienruie oceniają należycie donio- Skąd Wlacbr btorą 111en1adze na wo1ne1 
i pogłębienie bezpośredni-eh sto~un- słość i wagę obustronnych stoaun- • . . . . . , 
ków ze sferami gospodarczemi pol- ków g~~ h .ęd k . \ (~b.) Wo1~ duzo kosztu1e, zwłaszcza 

1

. we prz~wyzsza ~wo~. 
. . , . ~~~rezyc. mi zy ryn anll I woJDa kolonialna, oddalona od kraju ma- Ale, 1ak slychac, rue przeszkadza to 

_ Jesooze innym. b. arMo ważnym 
0

_ skiemi, które wraz z samorządem go·l angielslrnn l polskim. cierzysteJ!o o tysiące kilometrów. Włochom i tu znaleźć fundusze. „Neue 
bjaiwem stosowania ostrożniejszych• W wewnętrznym obrocie, dla zakupów 1 Zuercher Zeitung" w obszernym artyku~ 
metod jest obecna rtyk . · I w t ł , produktów ·krajowych, rz14d zawsze da le stwierdza, że w ostatnich czasach 

taft .rządu ameryka~iego~ :~e~~~ nY! awa· DrI~mY! ll m~t~low~n~ nrlntworrim1n I :~::e~:atr~d:~~c~p~ó4::~·ne!r.n~~: : ;!~;11 ~:i:~rt::z:p~:~::ie ~:m;~w~i= 
ko widoczny jest zamiar unikania I Y P fi (i g U / dna Jest natonuas~ sprawa z zakupaml , car11 towary, . gdy importerzy s~a1,ca~-
rozdęcia wydatków i tworzenia fan· z · · · t St . I ł . . . ! produktów zagrarucznych. 1 scy punktualnie ze swych zobowiązan st~ 
tas n • . 

1 
• • m;cJa YW'Y . owarzy.sre?ia . n.- P,P. W· Jaroozew1cza, Koml!Sana I Do tego celu Włochy mają, według wywiązują. Wspomniana gazeta piszes 

tyeiz ye~ defieyt6w, al7 ~ueza- 1 zynuerow Me.charuGców Polski-eh i w Rządu m. sit. Wars·zav;y oiraz urzędu ostatniego sprawozdania Banca d'ltalie, 1 „Szwajcaria" ten sposób dostarcza W?o 
przeczoną. Jest eh~ ~nalez1e111a dro 

1 
ści~łem pol"Q7Jl.l!mieniu z mian·odaj- Prezes.a Komitet.u Organiz.acyjDego 'ok~ło 4:1 miljd. złota i dewiz. Poz_atem, I ch?m, próc:z towar?w, także .got~wkę, 

gf do zr6wnoważema budżetu, a nami ezyn.nllik~ paiistwowemi, Pol- Wystav;-y. pos1ad_a1.ą duzą .sumę. o~c:rch _papierów . k~ora, za!111ast .wrócić do S~wa1carp, pły 
pi.rnynajmniej - do ?il'edukowani k' z . ek ł , _ . . ,. . , . . i wartosc1owych t naleznosc1; ktore zosta-1 me do, kies~m uprzywile1owanych do-

• , . . a 6 l v.1ą.z PlllZemys OWC<:YW Meta Do P[ezydJum Komitetu 01gaaK- łv odebrane obywatelom włoskim wza- stawcow wo1ennych". 
llledoboru. Jak s~chac, prehmrnan l(){WG'l<fu postruoowił 2organizować w zia-cyjnego Wystawy wybr.ano na.cze! I mian za papiery krajowe. Wreszcie, mo• Oczywiście, taki rodzaj ,,rozrachun.Jnr" 
bu~wy. kt6ry Jest teraz w op~a-~ jesieni/ 1936 roku w Wamzawia Wy- ll!J''Ch przedstawieh~Ii tych in,s.tyl(:,u. 

1 g~yby rozpon;ąd~ać ~a~~em do.datniem ~ędzy Włochai;ni a ~ajc~ją jest mo
cowa.mu na 1936-37 rok, fna ten me- , staiwę Prztem~łl\JJ Metailo.wego-Prze- cyj i 'Olrganiza , . k ' , . b , . d- !>f1a!1su pła.tmcz':go, 1esli.by takie s~ldo zliwy dłat~o, ze Szwa1carJa ma ~~y 
j:}Orbór doprowadzić do minimum I , , . . C) J, l-O'I e. ezposi e tstmało. Wiemy Jednak, ze saldo to 1est obrot dewizowy, gdy Włochy pos1ada1ą 

• •
1 
tw-0rez0go, ~tól!iaby zobrazowała ca- mo będą o,p1ekowały się urzeczy- ujemne, wywołane ujemnem saldem han. surową reglamentację, która pozwala 

•••••••••••••-••· łok.s7Jtalt praic d01konan1yc.h przez v.i)Oitnienriem Wystawy, a więc: ja~ dlowem. W tej dziedzinie Włochy są dłu wstrzymywać dowolnie transfer dew~ 

PlerMsze SZG'O"''anla I IX>\łsiki tp:rzemysł metalowy - pme- ko Prezesa Oz.esława Klarnera, Pr~- I żr.Jkami, - ich przywóz bowiem znacz- zagranicę. 
W li w I twó1'Czy i dała pełny abraz obecne- zesia Związku Izb Pl'ze11I1ys.łowo-Han GI łd I I ! 

te2orOCZDYCh zbloró(IJ go stanlll tej naaważ.niej-s'Zej w ży- dll01Wych, a jako wioceprezesów: a.e- e a P en ę na 
, , . ci'u nwrodu i pańsitwa komórki or- ne11iała Lud.o-mila R'lyskiego _ j.aiko W ~LUTY I DE~.Y POZAGIEŁDOWE KURSY 

Według danych. Głownego Urzędu gani:i.mi.u gos,podlarczego Pols'ki. re~, któiry pr.z-ez la&kawe użycze~ Na wczor~1sze~ zebraniu g1e~dy walu- WIECZORNE 
Statystycznego, pierwsze szD.cowa- p dolk · , . _ . ·t , . , . , , , tow'? - dew.izowe1 ~ .Warszawie obroty Dolary papier. 5.401/t. 
nia tegorocznych zbiorÓ'1' zLóż pried to o.n~~1~ sz.t:regu .P'I~c prbz~ llle dierłeno~ I -~mai.:hol~ dlla ~Vy•s . .a- ! dewi~ami był~ zron1e1szone, Aprzy dten· Funty (banknoty) 26.03. 

. . . ~, · „ go owawiczyw1 l zaipewmemu OO• 1.e wy a mo:11nosc zrea izow.ama Wy-
1 
denc11 słabszeJ. Notowano: mste;· am Marki (banknoty) 152,-

stawI~Ją się ~~se dobrze. I tak zbi?r poparcia władl'l państwowych i m. stawy, Witcepl'ezydenta m. st. Wiaa·- i· 359,20 (-15), Bruksela 89.73 (-S), L~n- Doląry złote 9.11. 
pszemcy wyruosł - 19.986 tys. kwm W.anszaiwy otdlbylło się posiedizen:ie f'JL2JWy J. Pohoskiego Inż p ,· t, dyn 26.04 ( +3), Nowv Jork 5.31,38. No- Rub!e złote 4.79. • 
tali żyta - 63 819 t""' }' · _ . ' . . . . ' · JO 

1 a wy Jork · kabel 5,32, Paryż 35,01, Pra· Papiery proc. bez znnany • 
. ' . 

14 
· „~. ~w., Jęcz I Komilte'ttu Origam1zacy·Jrneigo Wy.sta- Drzew1edkiego, Prezesa P.Z.P.M "a 21 58 (-2) Sztokholm 134 30 (-10) Stabilizacy1'na 62 25 

m1ema .286 tys kw i owsa k . , · · · b l\r · " " ' ' ' ' · · 

25 6 
t · • · - WY,, W t.oirem wzięli uldzi1ał przed- . hmmltra St. PrzanO\\'SlkiegCl'-Wi- ·Zurych 173,10. W obrotach prywatnych: 5(8)9/1 listy Warszaw. 54.,-. 

· 52 ys. kw. stawiciele Minis.te1-st.w., m. s•t. War- ceprez.esa Izby Przemysł<>wo _ Ha.n- I marka niemiecka 153.50, szyling austrjac • • 
w porównaniu do roku ubiegłego S'ZaMY i przem)'ISłu. dJl.owa-j w Wt81r.sizawie I . w w· I ki CJ?.75, korona czeska. 21, f.rank fran- Giełda zbczowa 

b' · · dl · · . . . . ' Il!Z. • ie- I cusk1 35.02, frank szwa1carsk1 173, funt . 
mamy z oory m~IeJsze a pszemcy 

1 
p,o.s~·aid2enne ~rł. p~-ezes ~ .Z.P .M. rzeJsik1ego - P1·ezes~ S. I. M. , p. 

1 
ang.ielski 26.02, funt palestyński 25.~. Na wczora1sz~m zebraniu ~ełdr: zboż1> 

? 3,9 ?ro.c., dla zyta ? 1,3 pr?c„ ~la p. P10tr D~zeWJ•eok.1 1 proSJł zehr.a- Za.rząd Wysta:wy, Jako OT.gan ~'- l dolar gotówkowy 5,42, rubel złotv 4,8?, w~ • tow~owe1 w Warszawie ~olny 0
• 

Jęczrmema 1, 7 proc. 1 dla ziemma- n~h 0 wylbór pnz.ewodiniczą.cego Ze- konawczy Koonć,tetu ukons-tytuowa I dolar złoty 9, 11, rubel srebrny 1.~5. bi- brot ~osł 2
.30>1 ton, kj tero zyta 340 

ków 12,2 ;proc., dla owsa zbiór jest brani prze.z alklamację wybriaai na no w nas:tęp.uj„,..ym' składzie. , - lon 0,85. Bank Polski płacił .za· bankno-. ~on. Wtowano za 1100dl g.hparyt tet wa-' 
, • O 6 • . ...,.. · I ty dolarowe po 5,29. „on arszawa w 1an u ur owym, w 

~ ~s~y 0 • p.roc. I µrzew~dnil~zącego p. prezes.a P. Cz;łonikow.ioe zaruW-n: Brezes __ AKCJE I ładunkach w3~onowych: pszenica. jan 
... •rn.;lepsze urodzaje wY}Ja.dły w wo D\r71e;wieckiago. Następni·e p. A. Du- j Piotr Dr:rewi'edld Wiceprazesi _ Na rynku akcyjnym obroty były bar· 1c.zerwona sz.khsta 19.25 .- 19.75, iedno· 

]. 'd.-<-· h ł d · h . · · · · · · · t ' ' d "r · n N t n ·B nkPol k ita 19.25 - 19.75, zbterana 18.75 -
. ewo v•.Vac po u nmwyc , a naJ- nllin w 1mie111u grupy .rnlcJai .orow I Witoiid WierzeJ'siki Tan p1„~•ro"·slk·i i zo o„5aniczo e .. 0 ow;i- 0

• a . ·" 1 19 25 · t I- t 13 - 13 25 Il-<f' t 
ł b d . I ' <; """ n ' 90 za tarachow1ce chciano płact" "O "l5 - I zy o sa.y s . . ' e

1 8 
• 

f a sze .SIJ:<> lZ'lewane długotrwałą su Wysta;w,y ze Stiow. Inż. Meoh. Pol-.
1 

A.1111toni Dunin oraz 3-cih ezłoinków . ' PAPIERY PROCENTOWE-~ .~„ 12.75 - 13, owies I-szy st. 15.50 -15.7~. 
szą.~ W-OJ.ew~ztwa.ch zachodnich i ~kh (S. I. M. P.) i P()l],skie.go 

1

. wyibiranych 1p:rzez Ra.dię P. z. P. :rvr. i I Dla papierów procentowych tenden- 1 !1-gi ~~· 15- 15.50, III-ci st. 14.75 - 1~. 
częsc1 WOJewodztw centralnych. I Zwi.ązku Przemysłowców MeŁailo- 3-ch cz;łonków wybranych pr-r.~z n~ 

1 
cja była bardzo mocna, przy dute!ll o-

1

11ę1 cz.m1ien br1ow50arny 16.15101 -: 17.50, gat. 

C 
• ' ""' n.li.•• • • ' ' t b ' W' k h ·gt 5 - 5 gat ·Cl 14 75 - 15 

eny pszemcy zarowno na krajo- 1 W)')C.h proponC>Miał n.a.sil.ępU;jąr,ą Qrga- dę S. I. M. P. I zyw1e?m t zapo rze owanm .. , i~ s.zyc. g t IV-t 14 2s .:_ 14 50 " h. I 2~· 
wych · rnk h z.bo· h · k · ' · · Tr. 't „„ · xn d W I obrotow dokonano 7°/o stabihzacyJną 1 a ' Y · · • „roc po ny • 

. l) ac zowyc , Ja l na mzacJę .n.<>ttnl e- 1 \.viia z Y'l3'tawy: W dl:ll1So2lY'm ciągu obr.a.di uchwalo i 5"/o m. Warszawy nowemi. Notowano: - 26, Victoria 31 - 34, wyka 20 ·- 21, 
międzynarodowych, za.c2ynają wzra- ' P-rOISić Pana Prezydenta R:aec-z.y- no Regull . W ·ta - - '. 3~/o budowlana 40.75 ( +25), 40 10 do!aro- I peluszka 20 --:- 21 , łubin niebieski S.5') 
i:;tać i zbliż.ać stlę do poziomu z roku poS!podi;taj o łaskawe objęci-e pro- j wiono ::;;:::t Y:> -wy, p~s~no- ' wa 51.75, 40/o inwestycyjna 106 (-100), - 9, rzepak zimoJwy 39 ;--- 4-0,_,rz~pik zt-
ubiegleg"O. Wybitną r • tek1toT t d W - ta wt · : ~ .~eresg Kom!SJYJ, u- 50/o konwersyjna 68,-, 50/o kolejowa I mowy 3! --:- ... 8, rzep:i.k 1 iupi.t:1: ,et.1

: .35 
. . ,pop awę w ce I . a u na ys wą, worl'lyc chwalia.Jąc dJla mch reguillaminy łza- . 5850 (+lOO) 6010 dolarowa SOS!> ( -1- ]Sf.' - 36, &1.enne lnu.ne 23 - J4, mak ma. 

n~ch pszemcy widac przedewszyst- , KtQrrutet Hono1·owy Wy;&tawy ipod twi:erdrono bUldlżet Wys.ta ~ 7&io stabi1iz;cyjna 62 _ 62.śo __ · 62,j~ bieski 50 - 52, z:em.1i:tki .iadalne 3.7~ 
k1em na rynkach mchodnich i cen- przewodnictwem Pan.a M;nistra WY· . j (+ 150), go/oPrzemysłu Polskiego !unto- I - 4.25, mąka P~7en.na i?a~. ,.A 33 - 35, 
tralnych kraju, zaś na rynkach Pll"z.emysiłu i Handlu H. Fl•oyar- D,alsze pr.arce przyg?towaiwcze. pro I we 90.50, 41 / rO/o ziemskie 42.25 (+ 25), gat. 1-B 31 -- 33, gat. I-C 29 - 31, gat. 
wschodnich stosunik · · ' R 'chm · · · ł sik wiaid:zone będą :narai1·e !Pn.ez biu.ro r::.0/o Warszawy nowe 53 75 - 54 313 - ' 1-D 27 - 29, gat. 1-E 2S-27, gat. II-A 
Ceny. żyta ~tóre mfa~yo t~nd1e.isz~ .. a;J. ·-~n~ ·l1 prosie Ko a 'teaw:e .przy- P. z. P. M. aiż do chwih powołania S4.25 (+ 100), fł/o obligacj~ m. War~zawy j 24 23 26,tglalt.GII2-D 232-2 24,kga~. lI~F 22 

. . , . . . _n enc.,ę Jęcie uuZUl u w orni cze. pp. rez Zarzad W ·s . . VIII i IX emisja 57 _ 57,50 ( + 75). Tran- !-:- , ga . · 1 - , mą a zytn1a wy 
zmzlrową W ciągu s1erpma, obecnie Inż. M. Biutkiewkza., l\1ini1!1tra Ko- pr · Y tawy speeJaln:, eh zakcje dokonane a nienotowane: 70,'o sta ciągowa 23 J 23.50, g~t. l·sży d'· ts•,, 
irówniei .zwyżkują. Na rynku jecz- mUinr;kac-ji, Iruż. E. K.alifu;ildego, Mi~ o,rg~w wyk~Hl'1W~zych. . , bilizacyjna oddnki po 100 dolarów 68, 22 ::-- 23• gat I·szy d~ s5o/,, 21 - 2Z. gat. 
mienia brak notowań nat:0m· ... t ' · '·~ p t · T 1 ·-"' G ' W,Ylstaiwa Zajp()Wiada SH~ bardzo 7°/~ ziemskie dolarowe 41 75 80/,1 dillo- Il-gi 16.50 - 17.50, i azowa 111 - 17, o-

' In!" (' ('- !l.11S>u1 a O·CZ l e Cigr<:W.O'W en. . . . k -o I ·1 k ' ' ' tręby ps•enne ~-ube 9 75 - 10 "5 psu„ 
ny owsa ma · tendenc·e wb ;t · ' Br T K . _,_. ' . . ' powazrue JUŻ w chwnliobecnej n?:wsa89.o,za7°osąs~chc1anopła- . . ~„ ~ · ~ .~ ' 

' . . Ją J. y • me yg. . Z. aJS!pI ZYot:.l\.lCigO, K1eJI ow- bimlro z •· zk . da , cie 69, za 70/o wa1·szawską dolarową re sredu. - <;:25 :- 9 75. m.J.lk .e 9.25 --
, llwyzk~wą. j niikia M. S. W<>6slk„ Gen. F. Sław0<j- ,WJtą. u posia ()lkoło 80 68.50, za 4°/o inwestycyjną serjową żą<!a- 9.75, chęby zytma 7.50' 

:<><l: ~pływem wojny włosko - abi- Sk.1:a<tlrov..\S'kiego, II Wiceministra i i' zgło.szen. no 109. 
1Syńsk1eJ zapano-wała na światowyc:h Szefa Adim.inistr. Prof. st. Starzyń- t wydawnictw ~05~.!_d,!!.CZYCh 
eynk.ach zbożowych tendencja moc- SlkliegtQ, Prezydenta m . .sit. W.arsm-1 Wzrost cen metnll na· ńł"łdZf P. londn:lskleJ „PRZEGLĄD GOSPODARCZV" 
:na na w.szy5tki: gatunk~ zi.ar~~· wy, JIIJJż. A. Bo:bkow.~Jdego, Po?se- . .' . . 3 t "' · ~ l i duwcJ::;~~cz~~ zze;:rat /9 ~f;~:;:: 
N,e,rvl_'OWe nas.tro.Je po~oduJą w1~lKie . k~etarza Stanu w Mm. Ko.mu111ika- ' Na g1ełdz~e metal~ w Londyrue z~notc-1 dowy Komitet Cyny uchwalił podwyi- I ka, zawierający następującą t~eść: 
il'ozmee cen W ciągu Jednego dnia. I CJi, Fr. Doleżala, Podsekre.ta.rz;a Sta w2co .Po"'.az~ą zwyzkę c~n zasadniczy.eh I szyć kontyngent produkcji tego metalu. ! „P.rzegląd sytuacji" - E. R: Ceny ar· 

Eksporterzy polscy zawarli szereg niu w Mi.n. Przem. i Hamdlu, Fr. meta!1· Miedz standard !?er kasa podn.~- i Uchwała tego k~mitetu. przyczyniła się tykułów rolniczych" - Zygmunt Rusi
korzystnych tranza.kcyj z zagranką D:rzewi1eckieg.o, Pod~·ekretiarza St4a- ~~~tę z 3~t 11~6 d dny: 4 b. m.}o .6 Ldo pdow_strzymd a.ma z:wyz.k1 cen cyny w n~k; „z gospodarczego położenia Fran-
na d t . . t . . M , - ' . . · . • c.yna an ar per asa zwyz;<0w<1;· on yme w mu ogolne1 haussy towaro- c11" - Dr. Roman Battaglia; „Zapotne· 

~s awę zy a I owsa. o~na sy- nu w Mm. Poiezt l reJ.e.gir., J. Pia- tychm1astową z 18 5/8 do 19 .3/4, cynr.- wej, zanotowainej z chwilą rozpoczęcia bowanie surowców w Niemczech" _De. 
tuacJa na rynkach zagramcznyc-h sie'Cikiego, Podsekreta·i·za Staruu Mo~n. zwykły z dostawą natychmiastową ~ przez Włochy działań wojennych w ,\bi- Karol Thaler. 
spowodowała dalsze wz.m<>cnienie Koon:un~kacji, J. Uiric:h.a., Za•stępc~ · Hi 7/8 do 17,?116. . . synji. Obecn!e cyna wykazała bardzo mo Pozatem zeszyt zawiera: Notatki, Rr 
cen zboża na rvnku kra ;OW'"" , II w· . . ..._ s ur • k Zashnaw:a1ącą Jest zwyzka. no tow at I cną tendencję. J nek pieniężny, Rynki towarowe O&'U "·· ~ „_, i.cem1JUs.wa pr. Lnoas: . otraz cyny. Jak wiadomo ostatu10 Międzynaru Kronike, 
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KUR.JER POLSKI SPORT0\119 W wirze ~yda ---------1Jcz6J.n ._•• §ię latać. 
JIEC'l SZERMIERClY POLSKA. - - . .., • DIJJaJ pannwle A 

Kiemieckie =cy~formacyjne po- ...lak to bqlo UJ V!!i,tjanowej (s.) Juz było dosyć pótno. Dochodziła 
twierdza., ze w dniach 14 i 15 grućlnia dwunasta. z kawiarni wychodzili ostat• 
b r. rozegrany zostanie w Warszawie (ar.) Dob'Qr0iwa„ wyśmienita gru- Ustjanowa - woj~kowy o-bóz szy-

1 
Na s zczyci€ ż uko;wa rojno ~ ni goście. Kelnerzy sprzątali ze stolików, 

międzyp~twow.,. mecz szermierczy Pol [pa: 1otniików .- mistrzów me wyatar- bowciowy - połlor.lona j ast w p.ow~e- g·wamo. Bagiatella, w zawodiac.h bm- omiatali troskliwie blaty miękklł ściere-
aka - 1'.hemcy.. · '. · czy· dk> ob1X>n<v naszm-h tr~lernłyc.h efo le.slkim w naJ'bl i żs z em S""'iedz- ł<J udziii:lił <lwu<l'ziestu ośmiu plifotów czką, pedantycznie ustawiali dokoła szły 
Szerm~e 111emieccy rozpoczęh iut . ''."' .~ - . " , •. „ · .....,... wne krzesła. · 

przygotowanie do meczu. gr.runne. Musimy, o„~uągnąwszy row- tlwie cyW}lnej aikadernji s.zytbo.wco- szyib~ioowych ! Nad żu~oweim rów- w pewnej chwili do kawiarni weszło 
IlJOIŚĆ w jakościi, dlorównać ilośoią na- werj - pierwszego sz,y1bowłstka w ni eż r<Jjn01. W. powiei.irz.u Uil!O>Si się dwóch panów. Trzymali się c.zule pod rę 
s.zym są.si.ad-om - z prawej i · l~"ej PoH.sice _ Bezm·i·~chowej. Sta:rt szy- ik~llka, seybowców na d\uri;ej wyisofiro- k~ i z trudnością utrzymywali chwiejQł BOKSERZY POLSCY Z GDAŃSKA 

POKONANI W BUKARESZCIE. 
W sobotę bokserzy polskiej Gedanji z 

Gdańska rozegrali w Bukareszcie mecz 
z tutejs.zym Klubem Kolejowym. ·Mecz 
zakończył się zwycięstwem - Rumunów w 
$tosunku 9:7. 
Szczegółowe wyniki: (w kolejności 

wag od muszej do ciężkiej): 
Wyszecki zremisował, Sierocki prze

t.rar na punkty, Bianga zremisował, 
Hirsch przegrał na punkty, Gołębiowski 
wypunktował przeciwnika, Sarnowski 
przegrał na punkty, Hanske nierozstrzy-
11.Dął walki, a Choma znokautował swe· 
lfo przeciwnika w drugiej rundzie. 

REPREZENTACJA POLSKI NA ME~ 
CZU Z WĘGRAMI. 

Zarząd Polskiego Związku Lekkoat!e
tycmego ustalił definitywny skład re
prezentacji Polski na mecz lekkoatlGty
czny z Węgrami, jaki odbędzie s;ę· w 
nadchodzącą niedzielę w Budapeszcie. 

Skład ten przedstawia się na:;tępująco. 
100 mfr. - Tęsiorowski i Krawczyk, 
400 mtr. - Bianiakowski i Sliwak. 800 
mtr. - Kucharski i Maszewski, 1500 m. 
Noji i Kuźmicki, 5000 mtr. - Noji i Fial 
ka, 110 mtr. płotki - Haspel i Niemiec, 
400 mtr. płotki - Hanke i Maszewski, 
skok w dal - Pławc11yk i Hofman, skok 
wzwyż -, Pławczyk i Niemiec, tyczka „ 

Schneider i Klemczak, k,ula i dysk -
Heljasz i Ti!gner, oszczep ~ Lokajski i 
Turczyk, sztafeta 100 - 200 - 800 -
T 1;siorowski, · Sliwak, Biniakowski, Kl!
charski, lub: Krawczyk, Downarowicz 
{który jedzie, jako rezerwowy), Binia
kows.ki i Kucharski. 

Punktacja meczu: 4, 3, 2, i 1 pkt. Za 
sztafetę - 4i 2 pkt. 

Kierownikami ekspedycji mianowano 
pp.: Misińskiego i Sienkiewicza. 

Druiyna polska wyjeżdża z Warszawy 
w dn. 11 b. m. o godz. 7.35 rano, a z Ka: 
towic o godz. 12-ej. W Katowicach · w 
piątek rano sprinterzy nasi odbędą tre
fling w zmianie pałeczki. 

NA SZEROKIM śWIECIE. 
- Znany węgierski sprinter Kovacs 

zaatakował rekord światowy na 30{) mtr. 
Próba nie powiodła się, gdyż Kovacs u
zyskał _czas 33.3 sek., o 0.1 sek. gorzej od 
reko~du światowego Amerykanina Pad· 
dock a. 

W tym samym biegu - po drodze -
K~-vacs ustanowił nowy rekord węi,: i er · 
sk1 na 300 yardów, wynikiem 3ó sek. 

- Wedłu)! wszelkiego prawdopodo
bieństwa olimpijski turniej piłki nożnej 
w r. 1936 w Berlinie dojdzie do skutku . 

. Z tej. o_kaz)i ~'.'-rto zaznaczyć, że ostat 
ni. ~urme1 ohmp11sk1 w tym sporcie mlał 
mie1sce w Amsterdamie w 1928 r„ przy 
udziale 17 drużyn. Olimpijski turniej w 
Paryżu 1924 r. zgromadził reprezentacje 
22 państw. 
~iemcy, organizatorzy igrzysk olimpij 

skich w 1936 r, spodziewają się, że u· 
?ział r~pre_zentacyj piłkarskich w turn:e 
J~ berlmsk1zn. będzie liczniejszy od parys 
k1ego. Organ.1zatorzy twierdzą, że dotych 
~zas pewny Jes~ start następujących dru
zyn:. Stanow ZJ~dnoczonych, Chin, Ja
pcn11, f'.~ru, E~1ptu, Szwecji, Finlandji, 
No~;-veg11, D~Jl, Holandji, Belgji, Szwaj
carg, Franc11, Łotwy, Włoch, POLSKI i 
prawdopodobnie Anglji. 

- Szwajcarsk.a lekkoatletyka repre• 
Z«ntowana będzie. w turnieju olimpijskim 
1936 r., m, in. przez weterana swego dr 
Paul Martin. ' · 
Pi~y ~e! okazti w~rto zaznaczyć, 'łe 

Martin 1uz w r. t924 Jako repreze.ntacvf· 
~Y lekkoatleta Szwajcarji osiągał w bie
gu. na 8(J() mtr. czas 1 :52 sek. W r. 1928 
osiągnął on na 800 mtr. - 1 :51,8 sek., -a 
na 400 .mtr. 47,6 sek. W r. 1931 ,w Sta. 
nach Z1ednoczonych Martin ustanowił 
n~wy reko.rd amerykański na 1000 ya;-
dow. W roku ubiegłym na me~u S . .· N' v"' zwa1-
c~i 1a - iem.cy zawodnik ten wvgrał 
bieg_ na 1500 mtr., w czasie 3:58 sek .. Przy 
znac ".'ypada, że karjera Martina należy 
do ~~Jdłi;ż~zych karjer za_wodniczych w 
spo~ cie sw1atowym. Martin reprezento
w~c ma Szwajcatję w biegach olim ·:_ 
skłch na 1500 i 3000 mtr. pi, 

- .Szwedzki Związek Si ertnierczy ?a• 

a~:ga~ował dla .swoich kandydatów olim
p11s~~ch wło~~1el!o trenera, instruktora 
armii włosk1e1, F. Gargano. 

- Vf! lych ~nia~h zmarł piłkarski in
ternac1on~ł n1em.Jecki, Ludwik Hof
m~nn, kt~1y 18 razy bronił w meczach 
m_1ędzypanstwowych _ barw niemiec
kich. 

Hoffman zmarł w wieku 35 lat. 
- Na meczu piłkarskim w Lon

dynie o mistrzostwo pierwszej ligi an-
11,ielskiej Chelsea - Sunderland na trv
bunach zgromadziło się 65:000 widzów 
~~cz miał. miejsce ub, soboty i przy: 
n•osł zwycięstwo drutynie Chelsea 3:1. 

W tym samy'm dniu mecz o mistrzzi
st wo Stocks C~ty - ,Arsenal {0:3J %~roma 
<lz1! 45.000 widzów. 

- Czeski tenisista Hecht wyjechał w 
tych dniach na tournee tenisowe do 
Japonji i Stanów Zjednoczonrch. 

stir0111Y .- 7..e ws.chodu i 2i zlich.oidlu. bolwcó\.v odbywa się z potu<lniowego ' ś·oi. Choć fa;m w <Jbo11i.e, :n1a diole jes·t mocno równowagę kroków. · 
Ta myśl !kli't!ruje tełl'./il.Z . p.r.ia.cę s\tnku żu:kow~. I ci<ah<;>, tu wy;raźu.ie odczuw.amy Usiedli przy jednym stoliku. 

L. O. P. P'u.., ikttóry l'?;U'Ci'ł w niasy< iWejść na żuików, to db nas, lu- 'wiiatr. Jaslt wii.a.tr ·pvl·uidm:i-owy. Kirę· - Kelner - zawołał jeden z nich. 
, - Słucham pana. 

haisło: „wczmy się latać!". Na pie'l'- diZi z miasta, rzeczywi8ci-e duży wy- dmy .się pio s·zybowi..~u1, j ·elS'teśimiY _ Proszę 0 lody. 
W'SIZy ogile.ń, ja!lro pie~y eł;ajp sli~-ek. Ale kogóż o<lstrraszy tru<l', 'na-· 1 świadkami star.tiu i lą.d<>wani'a &LY- - w tej chwili. 
narulc.i . liata!nia w~uwane jest szy- wet po na1j<uciąiJliwswj ;podróży, od· , bo-"'100.w, podlz,i1W'iamy zd:alaka li1mp.o- - Zaraz. Jakie mogą być? 
bownictwo, pinszoirzędna zapra- te.·gio·' aby S<ię pół godl:t.iny d1rrupać dv j ńują.cą akro.baicję. ,,. - Malinowe, pistacjowe, śmietanJ«>-
wa }9.tnie!Za ii jedlnocześni,e śliez·n.y, mJJeysca, .slkąd wyfrruw-ają 11U1dzi.e~ j Mij1amy stolidc, prey kt-0.ryim odby- we, kawowe - wyrecytował prędko kei 

l 
ner. 

8\PO'rt. . Po w:YS'Zko!leniu azybOow~-1 pballai.. wia ważną oomd1ę prz.ed oS'tatnim - Jakie? 
wam, .ła'tMlo jest jui opanować loit- PrzyjecihaJi.śmy do Usrbjamowej w dlniem zawocrow - k1erowlniclwo. - Malinowe, pistacjowe, śmietanko· 
nilctw<> siU1nikor.ve. S!abotę. Przei.ś[ti,cz.na pogoda dawruba Zaigtlądaimy W!StZędzie; n.aiv.iet <l:O na- we, kawowe - powtórzył kelner nieco 

Szyil;iiownlicUw!o <Jddawna Jlm wy- ltl•am z.łwdlż.enie pełni lab, mieniące mirotm„ -na którym u wejścia ms1 wolniej. · 
- Jakie? 

srzło 'Z powitialków. Rozwijy:i. się ono się jediniaik wazyis.tlkh~mi odcieniam1 giroź_ny JJJapńs.: nie woho.dzić i nle _ Malinowe,. pistacjowe, śmietanko· 
O<Słtatni.o w ni1es-łyohane.m wpl"OiSt koil-01iu czeJrWOlnego i żółt€igo biściie lprzeS?ikiadzać. Robi się juiź mrok - we, kawowe - wolniutko jui wysk.ndo· 
tempie, datiąc · coraz !2pS12;e w;ynilki dirzieiw przzy-pom'.ma.ly nai:m., że to już a:llais 1sclhp1dzic n.a dół - do kw atar. wał kelner. 
- wynilklii, kJtóremi możemy ju:ż na- jedmalk jesień. J eŚieii ___:.a więc wa- Jutro bowiem ostatni dzień zruwcr - Proszę mieszane - zadecydował 
wet im:poruować. :iiunJd termiczne bar·d:llo ni1aszeze- <liów - od świtu trzeba będzi.e być gość za siebie i towarzysza. · 

~. góilme, a mimo to ot.rzymyiwane 1st.ąd 
1
1 na górze. - Było się nad czem tak zastana-

'J_!, wiać - zalllJ'uczał kelner pod nosem, 
W ubiegłą nriedzi.elę za.kończone wia1d'omooci były bardllio ciekiawe. „ o«hodząc już od stolika. , 

wst·aJy dlwuty;godlniowe Krajowe A no, z9ba1czymy ja:k .to je.sit n.-'.!- Sc.hoo1zimy z góry do obozu, w _ Kelner, _ przywołał go jednak a 
Zawody Szyibowcowe ma S·ZJ-ibo~isiku p.r.awdę, ma·rsz wi~c na żulków. kltó.r.Y!IIJ. powoli zaczy;nają zapal.ac powrotem jeden z tych puów. 
woj•siloo·wem w Ustj.anowej ~ zawo- 'i>rzy1s{aid·ając kilka Ta'Z·Y · w cl1,o- światła. Przyglądamy si.ę księżyco- - Słucham. 
d 

I 

· ib · , ' - Coś pan powiedział? 
lY zo1;ganii·ww·am11:~ .przez L. O. _P. P„ d:ze na &ciiętych pniacih dli·zew za- wn, że1 y „wy]Imnow.ae' pogo-dę na. _ Nic. 

~ p:rize!Szi~o. ~~ies·ię'ciol.et:iiJej 'Przer-: zdrościn:y .szyb<?·Wcom, ~tóire. ina gó- j1u1t,ro, . ?Z'Y- aby •ma.pewno będrzn.e do- _ Jakto nic? To gość do pana mówi. 

wie o;d g~lyn::;i!K.::ch .-. maJąc.e .i;~bra-1 rę •Są wc1ąg~n,e. ~le poilliewaz na.w:t I br~. N1~0 mrirnga .d·o .nas tys1ące_m a pan nic, to takie pan masz wychowa-
z.owac dzies1ęc10letnu e wymlk1 i do- sz1yibowx::e rue maiJą tu tegio przyw1- gwiazd, Jalkby nia.s chciafo u1S.pok-01ć, nie, psiakość. „ 
mbeik: ~1o·lski0h kon.g.1Jruikt10irów i pi- I J.e•jU', by je wiciągalł,y konie, więc ! że nie ziroibi zawodu i mśmiach~nie - W tej chwili te lody przyniosę. 
lo·tów szyibowic-0.wy.ch. ' I :ąaiczerpnąw1szy trochę tchu - I'IU- i sti.ę j.uhro . n.a•j-pięikiru!ej.szą pogodą.' - Gwizdżę na lody! Osioł! Do krymi-

. · · j nału pana zamknę, panie k., do krym.ina 
A wyn1iiki te są istotnie wspam.iale.' s.za.my <> "wła-snyc.h siła·ch <lalej. Zda- Rozchod~imy si~ po kwatel'!acli, łu panie kelner za taką usługę. 

Ni•eiah ikto zobaczy gdzie, n•a j.akl!em- 1 I
eikia m~igają ~am na Żukowie C'Z\e-r- J chcąc j.alkn:aijbard:z.iej wypocząć _ Panowie wybaczą ... 

k01lwli.ek szybowisku nicimiecki€m. I vrnne j żółte główki, jalkby s.zcz.Y'.t wz,ed dniem jutrzejszym. Spoty.ka- - Co wy~aczą? Tu niema nic do wy-

tia:k. w_i.eliką i'lość. żegl ująicy.ch, j ed™?- I il~'iany byJ: ~3:k~~i _kailifo rnij stk~,e- j m)'l j~SIZ:c.ze, j aik~ . z.aw~~eśniony .sa- baczania. To jest skandal. Lodów dopro 
c-zesm1e w pow.ietrzu Sz}'lbOWcow, / mi„ Gdy saiinąc 1 Jęcząc wd1-:a1pruue- mocho<li, ktory JiU'Z 'PJ:ZYJech.a.ł .dJo o- sić się nie można. Skandal! Skandali 
ja'k to mia.ł-o miej:sice kiilika dmi 1:~-- · my ~i.ę wraszeie na- szyrbowi,5'klo, wi~ 1 boz;u,--mi1mo, ż~ zjazci gW1iazdiz,i:s.ty 1 gość począł tłuc pięścią w blat sto-

. lik a. . · 
mu w Usrbj.ano:v;iej. A i w ostatn.im dlzi:rny że te malci - to oibs1~u1ga szy- naznacz.omy je.sit n:a niedlzi.e.lę w go- - Skandal, skandali -- zawtóro'l('{al 
dni'u zawodów - w nie1diz}eilę - m:- , bowi1z<lka - 'P'rzys.trojoma w cze1rwo- · dzimac.h połu·d.niowy;ch. Kt<>ś prio·pp- mu jego · milczący dotychczas towarzysz. 

mo pięiknej, a.tle zupełnie bezW1i1e- ne i żółtJe beirety - czerwone to . n:uti·e jesz.cze jakąś za.ha.wę, ale od.- Skończyło się rzeczy.wiście skandale~, 
trznaj J)Olgody - nad ~t-0iki1e:m ż.u- oibsł-uga niislza, ci wJ-aśnt!e co s zy- ,. m aswiamy sita.nowicZto, chcąc vrstać ~,~ gości wyproszono z s~~i. N~e. chdeJJ 
1 .~ ( b · -"· U t · ·) bo . · · , · , ł t d , · b · - ~· . · · . •· , 1sc. Trzeba było popros1c polic1anta o 
J\Mwa. , &Z?1 ow1~l\\O . ~ s :runowe) "'.·ce wc1ąg:auą. ~a gorę, zo te-: 10 1 1u·~.e s":1t~~' Y JCJ.Ana1ra:i-11eJ, Ja1"-- interwencję. Posterunkowy wylegitymo-
U'IlO!Silło się w pow1eu·21u Jaik staido s~lutZba wyik:wahfako.wiana, pałmąca I n.a:1wc11;esroe1 poma.szerowa.c nca żu- wał gości - jeden z nich nazywa się A· 
ptaków - d\Wlid~ie.5ci.a <iizybowcó.w. słwż,bę prnY' starcie i w war:sztatruch. ków. dam Zboiński, drugi Adam Bolski - i 

• 1 ' spisał im protokół za zakł-O<:enie spoko· 
T ju publicznego. 

Dyktatura „świętego bydła" Wyśc~gi konne 
Zapisy ńa d I ~I\ dz:lsie)szy 

Dz.iś , w 28-mym dniu sezonu jesienne· 
go odbędą się gonitwy następujące; 

Gonitwa 1. Nagroda 3000 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: 

H' n1ia§teczkach I H'Siach h i nduskich 

I nilkit nie śmti1e im · p!r'ZSzk'ci.d1zić, 
nilklt irae o~\wa:ży s.ię pir.zJe1pędzić kiro
wy .z zajęłe·gu pirrez 'Illią s!taruowi
<ikia, ll'll-:i'kt ni'e podn.i,es.iie in.a n.ią .ręki. 

Bo rbo j.est „św.ięte" hyidło·. Każdi 
z t;y:oh krów }'.'10$więic-0na j,est tilnn.e
mu bo.giu1., kiażdi:. ma na u-chu wypa
l'Oiny w!ioorunek boga. !któremu zo
~·ta.ł.-a poiświęiC'OltHI.. 

PRZEKLENSTWO WSI. 
Nia wsi hfad\UJskJej śwri.ę~a ibydb 

jiaslt prai'Wtd'biwem pr'ZeiklieńslLwem. 

Kmow;y -zjad1~ią tiaan ikaMe id.źb.!o 

zi1ele1ni, W<i7je.rają <-rl•ę do dlo1mów, 
nóe WE\~willają ni.gdrzti.e a,ni olkrwszy
n,y iJQgio, co rnadaiWIJli;IQby slię <l10 zje
e z,e n\i1a:. 

Al.e i lt.u rulkt :ręki na .nie nie po.d
ni.eai,e. 

Zra za,hilc.i:e J1u/b Skrule0ze'l1ie kil'owy 
B'YDŁO SZALEJE Z GLODU. g;I'looiJia do nE!'3<llawna w pańeltrwach 
Zv,1ie1r1zęta t.e są nie\byłkialn.e. One h1im1dJu/SkJich ,ci·ężkia,, ·piotwioi'lna kia.rn. 

są wł.aiści'wli.e pan1ami mfa.sta. Są Wń1I1101Wlaij.0ę ?ywciem IS<ma:żono w go
ni®t·y1.kafoe, ail.e i.. .. he.zpańS1kie. · r.ą,oej olii w~e, a ciia.ło jego ~fa
Nilkt sliię o mi€ nie tros.~„ nikt I ruo na po2anc'i.e psom d pbaJlwm d.ra„
niie Sltama scę ~m U\'pewnić. p<Jiy-1 p~eżil,IYIIl. 
wiemiia. · Rząd a.ng.ieliśk;i znli&ł tie lkary, 

Osrz~laił.e z gbd1u byidflio wdziera. I c1J,a sipoikaju :Ju.dln.o:§c.i u1tl'z.yimać jed
Hię ni1er.arL d'° hal brurgowyich, pusto- J rJalk Jrlllllsi:ał ciężką ~\ia.rę siedm&u lat 
sey sitmrugam.y iz j.a1rzyinami. I w:ię?Ji1emia z.a „ozynne w~~ltąp:i.enie" 

Niilkit rriie poimy-ś.ld o itern11 :?<..eby to I '.1-ll"~~oiw świ.ęte!mu bydlłu. 

Kto nie osaczęd••• ten tra~I. 01zt:an1dzaJ . prze. 
to na pallwł•• korzyatając w swym domu z gazu 
Ja ko najwłałclwszego I nattaliszego p•Hwa. . . 

1) El.ka, 2) Havanita, 3) Heljos, 4) Ni· 
dzica. 

Gonitwa 2. Nagroda 1800 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 1300 metrów: 

1) Bzura II, 2) Lady Daisy, 3) Libacja, 
4) Madelon II, 5) Menzalówna, 6) Me· 
tropol, 7) Roret, 8) Temida. 

Gonitwa 3. Nagroda 1800 zł. dla 3 łet. 
i st. Dystans lJOO metrów: 

1) Arva Va_ralia, 2) Berggeist Il, 3) E- , 
stonja, 4) Hellada, 5) Klaudja, 6) La
szka II, 7) Latający Holender, 8) Łomnica 

Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dyst\ins 1100 metrów: 

1) Alan, 2) Antonio, 3) Discretion, 4) 
Hardy, 5) Komar, 6) Le Palatin, 7) Mek-
ka, 8) Olimpiada, 9) Szaman. -

Gonitwa 5. Nagroda 2100 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

- 1) Gdańszczanka, 2) Jantoś, 3) Kło~t, 
4) Lawina, 5) Tototte. 

Gonitwa 6, Nagroda 1800 zł, dla 2 !et. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Aztor, 2) Hulanka II, 3) Knight, 41 
Odyseja, 5) Oryginał, 6) Papryka, 7) Ru
mak, 8) Turenne; 

Gonitwa 7. Nagroda 1600 zł. dla 3 !et. 
i st. Dystans 1800 metrów: 

POD POSTACIĄ WĘżY. 1) Baltazar, 2) Berggeist, 3) Elipsa, 4) 

H:in1dlU1S10m no!e WIO!lnto .ziaibijać, re- Gubernator, 5) Japonja Il, 6) La~z.ka Il, 
7) Libacja, 8) Lorenzo, 9) Menada, ·ioJ 

H&?a cr:'ie ZJab1:a1nia 1~ je~ zja- Metropol, 11) Violetta. 
'1113.c mlę!Sła ZWll·ell."Zą,t 1 ptaJimw, 21a- Gonitwa 8. Nagroda 5000 zł. Sprzeda· 
bitia!nyich ipll'!Zlez ko·go i!rmego. żna. Dystans 1200 metr.ów; . 

R il ł k' . . 1) Bibus, 2) Desir, 3) Hardiesse, 4) He• 
. · ~e.m.:>& o 17'ezta· ~w iuwaz.arne Jest„ be U, 5) Komar, 6) Marlena, 7) Royali• 
Jeidlmlik .\pOwsizeK!lhnr·e za :rizemfo,sło ste. 
n ll.eg9idloo i .rze7iaków i -itClh l'<lidlzin.y Gonitwa 9. Nagroda 2000 zł . . dla 3 let. 
trl!l!ktll.l)je SJię z ogrr-omną po,g.a\l"dą i i st. Dystans 2100 metrów: 
lelkic.ewlfl{Żlemjiem. Hindll.llsii wierzą, .że .1l Dolores .m. 2) Florencja II, 3) Ha· 
pu śmiJeircli• ·c.zdk:a iich Z4a. ich wrny m.ilcar, 4) Ih1c~s, 5) L~ngora, 6) Made-
.· 'k •· · · 'dlą , . lene, 7) Melchior, 8) N1gra. 

ciięz. -a 11\JM"a I ze przy.J ma sw1at 
·dlrU\gli ma z pod rpostacią rwęży. 

NIETYLKO, JEŻELI SIĘ NAM SPIESZl, 

ALE TAKŻE, JEżELI CHCEMY OD

BYĆ PODRóż NAJWYGODNIEJ 

NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 

1. IJeljos, Havanita. 
2. Roret, Bzura Il; Temida. 
3. Estonja, Berggeist Il, Klaudia. 
4. Le Palatin, Alan, Komar. 
5. Gdańszczanka, Tototte. 
6. Aztor, Turenne, Odyseja. 
7, Baltazar, Llb.acja, Elipsa. 

P0'97INNiśMY PODRóżOWAć SAMO- 8. Desir, Bibus, Komar. 
9. Langora, Melchjor, Nigra. 

l 
Pocz'ątek gonitw o godz. 1 min. 3() po 

. poi, Jawor, 
LOTEM I 

TANlE CENY BILETóWI 



Jeszcze dłOa domy 
za2rozone 

Speoj.alne J<iom~sje, złożone z 
pnechstawicieli stairoo:twia .grodzllde
go pó1nocno - warszawtslkieg.o i U·· 

rzę.dru ioopekcyjno - budowlainego 
Za1rzącru l\fiejskiego diokonialy s2'Jczc
góbo1wy1Clłi. QgJęd)zin domów przy ul. 
Pa.wiej 100 (5 11.okato-rów) i Gór
czew.sik.ilej 16 ( 4 lokatorów). 
Są :tJO db.,ewniiane budynki parl.e

l'QIW'l\ które grożą zi.awa~"erui·<.-m z po
wiod!u całkow.iltleio z.niszezenia tkon-
strul<icji. Kio.mi..sje uzna.łY' koniecz
ność 1nartyichmia5towe.go usutnięC'i.a 

Jolka.torów, z-e względu na be7lpi€-
cz.eństw·o pub1i'citna. '· 

Złlbezpleczenle ul. WolskleJ 
· · 'rzed ołlSunleciem 

PDłlJierzchnl 
j\V] &'W'()ilm cza~ie w ładzie bud-0M-1la

llle zarzą.dtzi~y wyko1rna1nre sze<.regu 
robót mającyclh na eełu Ziapewnie
nile bezpieczieństwa ipuJbBczn-cgo 
przy wylk.'CJ\Pywa.n~u glinY' na uJ. Wol 
slkiej dla połofonej w po-bli'.iu ce
giielni Odolanlkti .. Do ezasu wykona
ni.a. tych prace 11:1ob-0ty przy wydoby
mami,u glimy zostały wstu·zymane, 
gdyż w p.rzecilwnym razi>e z:llgraża

lo1by ito uJI. WQ~stki.ej, któr<!j grunt 
mógłby się obsiu.nąć. 

Ponie1wnż -01hecnie, na sl<iutek prze 
prowadironej 11ustracj i u,s.t:a;l-0no, że 

roboty be nie zostały wyumnanie, sita. 
l'OISltwo griotdizkJie półn-0.cno-Wla!rB'Zaw
&kiie zarządził-O, na '\\1Ilfosielk wrzę.dlu 
imsveikcydno - budowla.negQ Zarzą
du M:i:ejski1ego, wykcmanie tych ro
bót w dJrodze lJil"Zymuso,w•ej. 

Pomiarv łnchv (l}iślaneJ 
SprralWla Ul"l..ądwnia prurku spor

tów wodmty!ch na żoiib-Ol!':zlU zaczyna 
przyibiieraić rerulrne kształty. J aik wia
domo, nor .regal!Jowy w tym parku 
ma być ~dzony na ł.asze wiśla
n-ej, położonej wzd.łuż ul. Kamedu
łów, ina.wwoslt C.I.W.F~u.. T.or ten 
bi~głby od ua. Krasińskieg-0 do wa
~ osf/J.1(),fine,go na Biieianaich, t. j. do 
wylotu Wts.Jy. 

W zwią:z.ku z tem władza miej.skioe 
:przeprowiaxlzają -0beenie wstępne 
pna.ce, pol~jąca oo pomiarach J.a
c:hy i wszy1S.tikiicih pr.~:rl egły.ch tere
nów w celu zebrania nie~będnych 
ma.terj.ałów dla -OD.raoowania pr-0-
je&tu. 

Ś1roletllc« L.O.P.P. 
dla członkóilJ 

druivn odkaźafqcych 
Zarząidi ok.ręgru L. O. P. P. m. st. 

Warsuuwy prrz%(tąpił, dtla ce'lów o.r
gamitz.aJcyj:rw - wyszikoleni'OW)'lCh, do 
urzą.dłz.elllia św.iietlicy <lila czfo,nków 
druż.yin odJkażają.cych. W świiatlicy 
będą się mieścicy biblj-0te:ka.-czyteil
njia, 'Zelwierają.ce k,siążki i dziennid<J 
o.ran; ·tani bufet. 

W zwi:ą?Jku z tero zarząd okręgu 
L.O.P.P. zwra.ca się do WISzyi.s.tJkieih 
rubso1wemtów ikirnrsów III kat. 
O.P.L.G. idila slł'uiż.by odkai1laijące3, by 
zgłas~ się :dlo zarządlu ~gu (AI. 
Jel"O'rolli'In.Sikia 6) w cieill.11 ltJZ)'IS'kaniia 
kaa-ty ~tępu db św.i-atlicy. 

Oł!ło!zenia drobne 
AAA, MEBLE nowoc;z~sn~ tapcza 

ny higieniczne zł. 
50. Szafa z lustrem 115 zł. Kredense HS 
zł. Krzesła wyściełane 15 zł. Sypialnie 
stołowe, gabinety. Skład fabryczny: 
ŻELAZNA, 75 
róg Chłodnej. I 1025 

Heble lakleroll1an2, ~r:ądk:= 
chenne, meble dziecinne, komplety przed 
pokojowe w różnych kolorach poleca 
H. STRYCHER, Warszawa, uL Karmeli
cka 28, tel. 11-13-37. 782 

froterofl1Dnle ~~="i~nie~;~tli 
azyb, sprzątanie biur, mieszkań, Roboty 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92. Dzwonić godz. 14 - 16. 886 

ł1łodll kawaler z. inteli~':ncji, ob~z
" Y nany z k10owosc1ą, pros! o 
jakiekolwiek zajęcie. Warunki skromne. 
Wynagrodzenie do uznania, lub za u· 
trzymanie. Zgłoszenia: „Kurjer Polski'', 
Wars;iawa, Al. Jerozolimskie 3'3, pod 

"eGJll"• 1083 

Pgtj 
(s-f) Trochę mi było nieprzyjem

nie iść do tej wróżki. Może napraw
dę czyta z twarzy? Może wyczyta coś 
takiego, o czem myślę, że jest głębo
ko ukryte. Może dowie się czegoś, co 
r.otychczas tak doskonale zakonspiro
wane ?„. 

Ale ciekawość zwyciężyła. Jednak 
raz iść trzeba. Jednak raz w życiu 
trzeba zaryzykować. 
Więc idę. Wróżk;a mieszka na par

terze w ciemnem mieszkaniu. Okna 
wychodzą na podwórze i całe są za
stawione kwitnącą różowo „panną 

młodą". 

CIEMNA POCZEKALNIA 

Pokój jest ciemny i pachnie wilgo
cią. Pod ścianą stoi śmieszna bambu
sowa kanapka, pokryta zielonym wy
pełzłym pluszem. Kanapka ma po
krzywione rachitycznie nóżki. Plusz 
wygląda tak jakby go ktoś umyślnie 
p-0plamił w jakieś żółte i różowawe 
regularne plamy, koła i centki. 

W kącie stoi stara zasuszona, po
kryta kurzem aspodistra, a nad nią 
na scianie żółtemi pluskiewkami 
przybity plakacik. 

- Miss Pytja mówi tylko prawdę. 

I CHCIAŁABYM I BOJĘ SIĘ ... 

Boję się tej miss Pytji straszliwie. 
Interesuje mnie ogromnie to, czy 
rzeczywiście mówi tylko prawdę i bo
ję się tego, że może naprawdę mówi 
prawdę. To przecież nie zawsze może 
być przyjemne. 

Miss Pytja prosi mnie do siebie. 

Wizyta u wró!kl 
·- Proszę usiąść. 

Siadam i rozglądam się dokoła. 1 
ten pokój jest ciemny i pachnie wil
gocią i pleśnią. N a kozetce, na któ
rej wyraźnie znać garby sprężyn, le
ży brudna szarobura skóra białego 
niedźwiedzia. 

K1'0 PIERWSZY? 
Miss Pytja jest malutką, okrągłą 

niemłodą już kobietką. .Ma miły u
śmiech gościnnej pani domu i ładne, 
starannie wypielęgnowane ręce. 

Nie wiem kto pierw.:izy ma prze
mówić: ja, czy ona. Czekam więc na 
jakiś gest, czy zachętę z jej strony. 

Przez długą chwilę milczymy. 
Wreszcie ona zaczyna. Uśmiecha się 
jak dobrze wychowana dama i mó
wi: 

- Taka straszna chyba nie je
stem. Proszę mówić śmiało. 

- Słucham. O czem mam mówić? 
- pytam wciąż jeszcze bardzo wro-
go, chociaż czuję, że ta wrogość dziw 
nie topnieje od miłego uśmiechu star 
szej pani. 

- Możemy pomówić o wszystkiem. 
Chętnie naginam się do zaintereso
wań moich gości. 

- Ja nie jestem gościem. Pani p-0-
dobno wróży, przepowiada. Słucham 
panią - próbuję się. jeszcze bronić . 

PRZYJACIELSKA ROZMOWA 
Ale to nie J)omaga. Niska, okrągła 

staruszka siada obok mnie, bierze 
mnie za rękę i powoli nastrój się 

zmienia. Po kilku minutach rozma
wiamy jak starzy znajomi. 

Miss Pytja - dopiero teraz widzę, 
jak śmieszny, groteskowy pseudo
·nim wybrała sobie ta miła kobietka 
- rozmawia ze mną o wszystkiem. 

Mówi o swoich kłopotach i po chwi 
li ja mówię o swoich, mówi o swo
ich przeżyciach po to, żeby odemnie 
usłyszeć coś o moich własnych, pil
nie dotąd skrywanych przejściach i 
tarapatach. 

Przyjemnie, łatwo i swobodnie 
rozmawia się z tą obcą kobietą. 

Ma malutką, p-0marszczoną twa
rzyczkę. Kiedy mó\TI zwęża zabawnie 
szparki oczu. ~[ówi sama chętnie i 
dużo. Nie stara się wytłomaczyć bar
dziej zawiłych spraw. Mówi, jak czło
wiek, który sam dużo przeszedł w 
życiu. Często powołuje się na los, na 
przypadek, mówi : „ tak, taka już lu dz 
ka dola" i tem tłomaczy w swojem 
pojęciu bardzo wiele. 

OBCY POWIERNIK 
Wychodzi się od niej z dziwnem u

czuciem zażenowania i ulgi. Zażeno
wania, bo trudno było wyjąć z toreb
ki przygotowane przecież uprzednio 
pieniądze i zapłacić jej. Za co wła
ściwie? Rozmawiał.a tak przyjaciel
sko, tak ufnie. Niezręcznie i nieprzy
jemnie jest za to płacić. 

I wychodzi się od niej z ulgą, z 
tern poczuciem., że najłatwiej, najle
piej, najprościej zwierzyć się można 
obcemu nieznanemu człowiekowi, ta
kiemu, którego potem można nie spot 
kać n.awet na ulicy. 

„Płuca Warszawy" rozwijają s~~ 
Nowe parki I nowe zieleńce 

(ks.) Stolica Polski jest mi.aSitem d:oona będzie akcja sadzenia drze
w.yjątllrowo upośledz-0nem pod wizglę 

1 
wek, lktóryich w r. b. przybyło (i 

diem i!lO!Ści parków i zieleńców. To 1 przybędzi-e) ok. 7 tysięcy, co razem 
zaigia.druienie., -0 pierwworzędnej dla z 23 tysiącami iio~mącJ'(!h już na 
21dinow-O'tlni00ci mieszkań.ców doniJO-

u,J i:cach srolicy drzew, stanowie bę
d.zie po-w:a.żną pozycję w walcie o 
czyste i zdrowe powietrze. 

Płu.ca Wairszawy roccwijają się. 

słotśiei, b)'iło diawniej traktowane :po 
maC-OiSzemu. z tern ,„iększym wysi'ł
ki·errn dąży się od kiliku lat clio nad
roibi.enia tych hraków tam, gd:zie to 
j1as1t możl\iwe. Równo~eśnh~ z.a-01pa· w Sądzie Apelacgjnqa. 
traje się przedmieścia w wystiail"- w sądlzie a,p.elacyjnym znaJaz.ł.a. 
cz.ającą illEl.ść parków i ziel€ńców. się wcz1)'ra•j głośna sprawa o ni-a-

J e.dnyim z fragmentów tej dział.al- rząd upr.aJW1iarny w kilku hoteilach 
nioiści Wy:da.iał.u ogrodnicze.g<> Za- wal'lszaiwisk!ich. 
rnądlu Mi1e.jisiki1~-0 joe.st budowa par- Przed d1Woma laty wł.adze betź!pi.e
ku na Woli. Je\S't to bwl1owa w peł- czeństwa ~')'!kryły wielką aferę. 
nam tego siłlow.a znac:z;€lllliu, gd•y'.t. S:z;ereg pr:z;odow:niJków po!.i1cj.i 01Slkar-
tb€'ren .t'rz:cl:Ja bLYło niwel1oiw.ać, a oibec · żio1no wiówcz,a.s o W8~'d1ziia.-łanie z 
ni1e ZalSY\PJUje się częściowo g'lim.i·an- właścicielami hoteli i to·lerowaniie 
ikę, w kiór~j utworzyło siię c111chną.ce niernąid!u za ła'PÓ>Wiki. 

bzj-0ro. Z potśród 23 osób, które z.asiaidta-
Po ullmńiezen.ilu tych robót ziem- ły m.a łaiwrie oska-rtonych, skazano 

nyich p<»Wlsfaniie obszar 6 hia na któ- zailedwlie małą cz:ęśe. Mianowj.cie 
it"Ylm zia~ożyi się park. Pl.a.n tego pa:r- skaz.am:> na drwia lat.a więzieni-a przo
kiu jesit ju.!Ż o.pracowany w najdrob- downLika b:l"ylga-cly O'b~zajow-ej 
nieJisa;yoh szcziegóiach. Ludno.śc Szteinberga, który uprzedlz;ał t'Cdef0>
Woil'i -0itrzyma nrieitylk-0 estetyezny 1I1Ji!Cznie hofteole o mający:clh nastą.pić 
pOO; kalżd;yrn wz&1lędem i efektowny rewiizjaoh, przodlownika 12-go kom! ... 
oig.ród, 1ecz równi-eż znaddą się w sarj0at1U !Wólilk-0w.s.ki~o na 8 mie· 
ndun boi.sika spoirfuwe, muszla orkie- sii.ęcy ·all"elSIZiu za łaipówki, wreszcie 

8 trowa z placem do tańca, wykła- dzrierżawczyni~ hoteITu Sport, Pa
danym kafelkami i trawniki dla jeW1Sk.ą na rok więzienia. 
dzieci. Te -o.s-tatn.ie fuowacj-e. Słpo.t- Pow.stlalłycll o&a.rżo:nycih, w tern 

prz-0downiJka K-01l1drackiego, zieml'ia
nina Slrulslkieg-0, wł.aścicieiJa hotel'U 
Saslk.ieigo i dnnyich u.niewi'Il'nion.o. 
Sąd -01kręgowy zajął stanowlisko, 

:iie coprawda pr.wd·o.wnik0im pol.icjt 
udow0td1niomo poibier.amie łaipówek, 

d.zi,ało się to jednak w o~resie obo
w.iąz'ywaniia. dawnego kod1e'ks·u kar
n~o, kttóry ~airał za łapówki w t)'Jll 
cyllro wyipaidik.u,, jeżdi połmrnliie ich 
v.~i.ązafo się z naruszeniem obowiąz
ków sł:uii;bowych. Zdaniem .sądlu w 
dany.m wYJPad:ku łapówki miały cha
'l'akter datków, które nie wpływały 
na tok uxzęd-0wa.ruia oSika·riioiny<:h. 

Od tego wyro'km ocrwołał się pro
Jrnrr.at0ir diOma.gając się podwyiższe

ni,a 'kary dla :::ikazan)"C'h, a nadto u
ch.y.J.elllia wyroku uni.e.w:itnniająioe.go 
w is.oosunku dJo ootkarżonych Sku.J
skie:go, poirtjerów Majewskiego i Ur 
bańiski·ago oraz 1>0lilcjamtów Kon-
dlr.aokiego Kwaśniewskiego. 

ka.ją -się niewąitpliwie z żiywem zadlo
W!Olłieiniem wielktiich i maiłycli bywal
ców :pairklu. Komornicy zawieszeni w urzędowaniu 
Równocrreśnie z praoainri zi•amne- W dniu wczorajs.zym zia.wfieiszo1rw I Pcmrziednio :z.a.wiesz1:i.no w u:rzędo-

mi na w~ili ko1iezy si~ budowę par- w urzęd<>wanilu dwóch kotmornilków wa.ni1u lloomornilka S'ZiCZeni<>w.skieg<l ~ 
ku Moniuszki, k.tóry :11a. diwa lata przy yrrunsri;awsikilm sądzie oikręg-0- Gro.dzisk3l, b. komis.1'lr7Ja po.Di.ej!., 
będ'Zi-e p;r.awd0;podohnie odidia.ny dio wy;m - w .a:cibaiw.a Leś.niIBw.skiego i kieir0twnił<ia k-0im~arjatu rzecznego 
UIŻytku. Projeiktow.ane jest ,równi'eż EU!gemij1uerm Wojtowiecki€>g-o. Za- w Warsrlaw~e. We wszy.stlkich SJP'l"ta
ziaiłiożemłie ;naireszci-c parku na Ocho- wti.eszeni·e nasitą.piło po ujawnieniu, wach zawi1eisz01nych k-0imo.rniików 
cie, j.aik również uporządkowanie w wynliku 1'0wizyj urzędow~"Ch, ni•e- p110wald!wnie jest d-Ocho<lzenie d1y-scy-
parku sieleckiego. pO'l"ząldlk&w i pos1ę.powani1a niezgd!l- plinaime. 

P t W 
.„_. ł d , neg-0 z ti:nsitytwcjami. 

<n-a em Y'='1ia o-gro ruiezy pro-

:~!~;!-O~~ha~~f~ach~~;ue: 
1

1 SamobóJslwo urzednlka . konsystorza prafl>osłabJneio 
śr.odmJlJ6se1oa oraz terenach, gdzie na Wez<>raj poipeł>nił zam:wh samo- łia na wieś do rodziców. Kiedy w.czo
t'O po~walają wzgięd.y iko.mumik.a· bójczy rrieferent przy konsyst-0rz.u r.aj powróci·ła, znalarMa drziwi :z.a. 
cyjoo. Zia'leńce te w miarę moiżnPści prawosławiny:m Alelcsandeir Tuczew- niknięte na kl.u.>Cz.. Po wywaiżelbiJu, 
ozdabi.a sJę kwi.aitaani (n.p. ul. Sena- siki. dirzwi - znal-ez.iono Twczewslkiego 
.toll"f!ka, Długa) c-0 przyczy.nia .się T.u>Czew.slki zajmował rniesz.kanie ruiie:żywyim. 
WYtd'atni·c do podniesienlia wygląidu , nazem ze swoją żoną, s.tudentlką ui- Kiurki od kramów gazowych były 
-es;OOty:cznego Wa.rsz.awy. I Illi~rsytetu wa1'8'zawsikieg-0. Prze.d otwM'te. P.rzyczyna samobójstwa 

iW: :nia.J1Jll.iższym cza&i.e pNepr'O'Wa.-1 dtwloma dniami TiUIC~ wyjecha-~ 
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Walka z hałasem 
w Warszawre 

Pod przewodnictwem b. mi.nffitra 
m. A. Kiiihna 'Odbyło się w l<Oka!lu 
Z.wlią.ziku pl'z~disiębiorSftw komuru"ka
cyijnych w Pol'Sca p :Jel'wm e P" 
przerwie letniej pos i.ed:ueni1e komisji 
dlla zwakzaniia hałasu, rua którc.m 
1.119ta;l()in-O p1iogmm dallszej działaln<l• 
ści. 

OdeizyiLano otrzymane od osób 
pirywa·tny;cih liisity do ikomi,sji, z któ
r_yioh wyirrilkla. że działa.lność ikomilajl 
wy,Wl()lłatła zainterc.s·owa11ii1e w sz.ero· 
kich kołach ludioośei. W listach 
tyi0h zwraoano .suzegól'ną uv,.iagę n.a 
ha.ła.sy wywołyv;ame przez autobusy, 
któr)'lch hamuJc.e i .t.i.·yiby powcxl•ują 

nadmi.erny hałiais„ a zbyt głośna s-y. 
gnialimcja d·aije się datkl~wie odcw· 
w.a.ć miiesr:clc.ańcom stoliicy. Ska.1·ż.o· 

n10 ·Sli.ę też na halas wozów ciężaro
wych, których żelazne obręcze na 
kamiennych brukach od wcz.esnyich 
godzin :nanny.ch przeTywają S1po
czyinek e>bywateli. \\.'res1zeie sita.w.i.a
no żą.dllLnie, by koła .ręczmych wóu
ków żeila?;nyClh dlo wywotienia &rnil<!· 
ci byiby z~att.nizone -..v gumowe obrę
cze. Sprawy t.e będą uwzględnione 
w dalmych pracach kom~sj i. 

Diecie groźnego bandrtr 
Od dilluiis:z.ego cz:rnu .powiat Sie

dlle·cki i Bialsiko - Podlaski był te.re
nem ci.ą.gły'{!h na·padów 1iabunkcr 
wy1ch i bandyiclri'cih. 

Dooo.sildlŚimY w iswo,ian cza.stie o na
pad-zie bandyckim na Spółdzielnię w 
St1etrdyni (/pow. Siedla). Wówcza/5 
ifo w czasrie pościgu za bandytami 
:rositał zabity przodtownlilk ;po.licji, 
Sińc.ziuk, ban-d)1tę z.aś Fedlczuilta -za
strnefoino w cUt1Si1e ilstnej bftwy j alka 
wywią2'Jała się między policją, a 
bandytami, którzy byli U'Zbroj.erui. w 
rewolwi€1ry i girana:ty ! Ta .sama ban
da diokO'IJ.ała napa-d:u na p1eba.nję we 
wSli Przesmyki (po.w. Siedlce), za.
bijają;c .goopodiynię k!.s:iędza, A\pol't>
nję S-z.ymańską. Hers.zteim tej bandy 
był Strunisfaw Ga.mk, który ma ;na 
sumi.eniilU kilkana„~ciie raioonlków i 
mardlei.istw. 

Policja z &iedtl·ec, od c.za.w napa
dów na Spółd!Ziiel:nię i rua pli~ba.nję, 
stale ścigała groźnego 00111dytę, lee?: 
tan is.izybko 1>rzen-0sił się z im.ie;jsca 
na mie.jsce., z.aóerając za 1S•Qhą ws-zeI 
ki-e ś·J.ady. Na.roozcie O'Degdaj za·u
ważono we w&i Czuchleby, (pera . 
stiedleciki) g.roźneg-0 zbója. Na w.ildok 
}JłO(licj i Crur.uk rz:wcił' si.ę do •u.c.iiec7Jki, 
os>trz-eilirwutiąc się z dwóch r€wo!twe-
rów. POil~cja dał.a za uieiieika.jący!Ill 
sz€'I'e.g .sitrzałów. Jak s-ię >Oilrazaifo, 
bandyta. p,om1mo, że :rosrtlał ranny 
uciekł. Pooe\i1g policji trwał dalej. 
W .cz-0r.aj znowu ra.nio p-Ollicj a nia.tk?nę
łia się na groźnego hrunldiytę pOld 
wsią Dz:ięcio,ły, uikrytego w lesZiczy
n.iie, n.ad istirumykiem. Qsa;czony ban
~'i:ia, po wymianie 1sltrz.aJów poddał 
s-iię. Skult;eg-0 w kajdanki .~ewiiczilo-. 

m go d-0 Siedle<:. 

Kradzlet ro mieszkaniu 
śple111aczkl operoweJ 

Do rn,i.eszkania znanej ~ewaic7>
ki operowej Marji Mokrzyicki€'j 
przy ul. śniadooki-ch 23, zakraiiU 
się w cz.a1s1ie nieobecności wlaśaicid_ 
ł<ii mi.eJSzkania złodzieje. 

Złodziej.e d0tsta1i się do mi.eis~ika.-

11fa przez wyfamanie drzwi k:u!Oh€1Il
ny1ch. Skrad,:i: biżUJLeirję, /kotłn.i'Cl"7: 

sdbofowyl p-łamcz dam.siki oraz 30() 
złlot;yclt gQ.tówką, na ogólną. 1oomę 

4.00-0 zJotyich. P. l\fokireyicka. zawia.
doon;iła o dokonanej kr.aid.zieżyi 11 
komi sru j at. 

CAPITOL p. 4. 6, Łi, 10 

,,li' A C IJ Ś66 
komedia muzyczna, pełna zabaw· 

nych niepQro:z:um•eń! 

w roli tytułowej ADOLF DYMSZA 
W rolach głównych: Jad21ia Andnc 
jewska, M. ćwik!ińska·, W. Grabow• 
ski, I. Marr, Chór Dana, J. Orwid, 
K. Tom. Reż. M. Waszyński. Wyhr. 

Re11: Fi!m. Ekspl„ Patria Film. 
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Dla dobra młodzieży szkoln. 
Przed paru dniami JKC. jest zbył daleko posunięfa I uwagę na zachowanie się 

porus~y~ palącą. sp~awę nie tylko w słowie, ale i młodzieży i w koniecznych 
młodziezy szkolne), zamiesz= w czynie. I wypadkach nat:ychmiasf:. 
kałej zdała od swych uczel· Należy również upoważ- energicznie reagować. Nie 
ni, gdyż Kuraforjum w nić służbę kolejową do · wątpimy, że ap€l nasz spof
Krakowie zarządziło, aby czuwania i reagowania na ka się z życzliwem przyję• 
ze względów wychowaw- niewłaściwe zachowanie się ciem wśród szerokich kół 
czych zmiejscowa młodzież młodzieży, z prawem na- społeczeństwa, a zwłaszcza 

szkolna była umieszczona łychmiasfowego wylegity- wśród rodziców i władz 
w internatach krakowskich. mowania i doniesienia o szkolnych. 
Wobec tego, że zarządzenie tern w drodze służbowej D h 
t d 

o onoru młodzieży 
o w zisiejszych ciężkich Zarządowi szkoły. Zwal= 

h d k 
szkolnej apelujemy, aby sa 

czasac oł liwie godzi w czanie zgnilizny moralnej 
k b d 

ma trzymała na wodzy 
s romne u żety domowe, wśród szeregów przyszłych 

d d k 
wyuzdanych towarzyszy, 

w ro ze wyjąt u zezwolo- obywateli Polski J. est o bo-
d 

dyskredytujących publicz 
no na ojeżdżanit; do szkół wiązkiem całego społeczeń· 
t lk ł d k 

nie ogół młodzieży szkolnej, 
y o tej m o zieży, tóra stwa. Przypuszczamy też, a niewątpliwie więcej skargi 

cieszy się wzorową opinją 

moralną i nad którą prze
łożeni, względnie rodzina 
zobowięzali się w czasie 
podróży bądź roztoczyć 
opiekę, bądź przyjąć za fo 
całkowitą odpowiedzialność. 
Przedewszystkiem zrobiono 
wyjątek dla bardzo ubo
gich rodziców, których nie 
stać na opłacanie bursy. 

że pasażerowie w przysz• do nas napływać nie będą. 
łości będą zwracać baczną 

Po wyborach w Piotrkowskiej 
Straży Ogniowej 

Ze sprawa fa jest na• 
prawdę palącą na obszarze 
całej Polski, dowodzą skargi, 
jakie otrzymujemy na za
chowanie się młodzieży, bę
bące niżej wszelkiej kryty
ki, podczas jazdy do lub 
ze szkoły, w pociągach i 
autobusach. 

Wobec wybryków nie
okiełzanych młodych osob
ników, zachowujących się 
w sposób uwłaczający i 
podrywający dobre imię 
całej młodzieży szkolnej, 
należałoby czemprędzej, 
przy współudziale kół ro• 
dzicielskich, władz bezpie
czeństw a i Zarządów szkół 
obmyślić radykalne środki 
zaradcze, gdyż personel ko
lejowy jest zupełnie bez
silny, nie mając żadnych 
sankcji względem rozhuka
nej młodzieży, która na 
zwracane sobie uwagi rea
guje wprost ordynarnie. 

Uwagi nasze dotyczą w 
szczególności uczniów i 
uczenie, dojeżdżających do 
Gimnazjum Koedukacyjne• 
go w Koluszkach. Prze• 
dewszystkiem byłoby pożą
dane, aby uczniowie nie 
zajmowali przedziałów ws
pólnie z uczenicami, gdyż 
koedukacja w przedziałach 

Komendantem Piołrkow" 
skiej Straży Ogniowej na 
niedzielnem W alnem Zgro· 
madzeniu wybrany został 
przez aklamację ponownie 
Inż. Bogdan Kłopofowski, 
Naczelnik Wydziału Techn. 
w Zarządzie m. Piotrkowa. 
W sztabie Straży nie zano
si się na zmiany personal
ne. P. Szmerdt pozosfanie 
nadal na stanowisku wice 
komendanta, jak rówmez 
Naczelnicy: Janusz Kuczbor• 
ski, inż. Stanisław Zwoliń= 
ski, Różycki i Lągiewski . 
P. Litych długoletni więlce 
Straży oddany zast. Naczel· 
nika I Oddziału, obejmie 
inny posterunek, a jego 
miejsce zajmie referendarz 
Starostwa por. rezerwy Ta
deusz Widner. Byłoby po
źądanem, aby młodsza ge= 
neracja naszej inteligencji 
wstępowała w szeregi czyn 
nych członków fej organi 
zacji obywatelskiej i w fen 
sposób oddziaływała ko· 
rzystnie na brać strażacką. 

Obowiązki adjufanta spra· · 
wował będzie nadal inży
nier Smoliński. Kapelmistrz 
Strawiński otrzymał wymÓ· 
wienie. 

Nawiązując do artykułu 
„Dziennika Narodowego", 
w spławie znikomo szczu
płej ilości członków popie
rających Straży Piotrkow
skiej, nowo= obrany prezes 

RESTAURACJA 

„ADRJA" 
Plac Kościuszki 7 iel.12=97 w Piotrkowie 

ma zaszczyt: zawiadomić Sz. Publiczność że od 
1 października codzienie od godziny 8=ej wieczór 

koncertuje sfołeczny 

KWINTET ROSYJSKI "ECH O" 
a w niedzielę i święfa, wforki i piątki od godziny 

12 do 3 po południu. 

DANCING TOWARZYSKI 
ZARZĄD., 

tej organizacji radca Wę · 
gorzewski na O~ólnem Ze„ 
braniu oświadczył, że dolo= 
ży najusilniejszych starań, 

i aby osiągnąć przynajmniej 
' tysiąc członków popierają 

cych. 
Dyr hut szkła „Horfen= 

· " · K ·· R Ch '-sJa i „ ara p. . rysL-
man i dyr. Piotrkowskiej 
Manufaktury mz. Elsen• 
berg, przyjmując mandaty 
członków nowego zarządu 
Straży, mimo tylu swoich 
;r,ajęć zawodowych na tak 
odpowiedzialnych sfanowis
kach, dali dowód prawdzi= 
wie obywatelskiego trakfo„ 
wania tej placówki, której 
poświęcą swoje wybitne wa
lory organizaoyjne. Wybór 
fen jak również p. prezesa 
Braulińskiego, powitała opi= 
nja publiczna, tak zywo in
teresująca się losami Stra
ży, z prawdziwem zadowo"' 
leniem. 

Nowy kierownik Oddzia· 
łu P. Z. U. W. w Piotrka„ 
wie p. Szczeblewski przy
rzekł wydatne poparcie dla 
Straży ze strony Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych. 

Letnia burza 
w jesieni 

Z obowiązku dziennikar• 
skiego notujemy niezwykły 
o tej porze fenomen, jakim 
w. Piotrkowie i okolicy by. 
la niedzielna burza w go• 
dzinach wieczornych, połą= 
czona z ulewą, trwająca pa• 

I
. rę godzin. Błyskawice, grzmo
. fy, a nawet pioruny miały 
letnie nasilenie, gdyż. i po· 
goda nie jest październiko" 
wa, lecz lipcowa. W osfat. 
nich paru dniach termometr 
w południe wskazywał 25-
30 stopni Celsjusza. 
Górą babie lafo I 

KUROPATWY 
kupuje każdą ilość po najwyższych 

cenach dzienn ych 
St. Matyaszczyk, Eksport zwie
rzyny Leszno Wlkp. Rynek 29 

Telefon 301. 

Nr. 40. 
------·-------·------~-• 

Zakończenie Tygod. 
Szkoły Powsz. 

W r amach us łalonego 
programu "Tygodnia szko= 
ły powszechnej" odbyła się 
w niedzielę zbiórka na uli 
cach miasta, a wieczorem 
w sali im. Kiljńskiego Aka
demj a, którą zagaił ks. dzie· 
kan Goździk znakomifem 
przemówiem na temat zna= 
czenia szkoły w życiu na= 
rodu. Głęboko pomyślany 
referat, w związku z TY· 
godniem szkoły powszech
nej, wygłosił Ks. Dr. W ar
czak. Resztę programu 
wypełniły produkcje zna
nego chóru "Lira" pod kie· 
runkiem dyr. Wł. Celejow
skiegó, oraz orkiestry 25 
pp. pod batutą swego ka
pelmistrza por. Skonieczko, 
utrzymane na wysokim po
ziomie artystycznym w obu 
tych zespołach. 

Na zakończenie jedna z 
uczenie Zrzeszenia zadekla· 
mow ała wiersz okolicznoś= 

\ ciowy, a jej koleżanki po
i pisały się świetnie tańcami 

narodowymi. Na sali prze-
ważała młodzież. Spośród 
sfarszego społeczeństwa 
między innymi byli na 
Akademji obecni pp: poseł 
Dominik Dratwa i wice= 
prezes Zgromadzenia Kupa 
ców Władysław Guderski. 

PRENUMERATA 
miesiączna wynosi 

3 złote 
wraz z dostawą do domu 

i przesyłką poczfową. 

Ministerialna wizyta 
w Piotrkowie 

Jak się dowiadujemy, w 
najbliższym czasie ma przybyć 
do Piotrkowa specjalna de
legacja Ministerstwa Prze -
rnysłu i Handlu, w celu zwie= 
dzenia najbardziej nowoczes 
nych urządzeń huty szkła ta
flowego „Kara". 

Jest to wyrazem wielkiego 
zainteresowania i wagi, jaką 

Ministerstwo Przem. H.rndlu 
przywiązuje do produkcji pla 
cówki, postawionej na naj
wyższym poziomie, mogącej 
zaopatrzyć w bezkonkurencvj
nej jakości szkło , odbiorców 
krajowych. 

Zaznaczyć przytem należy, 
że pomimo wielkiej produkcji, 
która wkrótce jeszcze znacz
nie b ę dzie zwiększo na, za„ 
potrzebowanie na ś wietne 
szyby Pio trkowskie jest więk
sze od ilości, dostarczanej na 
rynek. 

Biuro pisania podań 
Ksawerego Malinowskiego 

w Piotrkowie 
I s tniejące przy ulicy P. O. W. Nr. 8 
1-e piętro, z ałatwia na<t_al w granicach 
prawa wszelkie podania do władz są. 

dowych i administracyjnyeh. 

„Niespoozi onko" 
W Aleji panuje cisza 
Bo królu ie tam Zawisza 

.„ 

Gdzie goście przy piwa szklance 
Czas spędzają w „Niespodziance" 
Muzyczka mile przygrywa 
Moc tam gości zawsze bywa, 
Prosta, szczera atmosfera 
Z każdego kątka spoziera. 

Małolepszy drugi wlodarz 
Uprzejmy fecbman gospodarz. 
Czas nikomu się nie dluż; 
Bo go Zarząd wnet obduży 
Poleca jqc na frasunki 
Smaczne jad/o, dobre trunki 

·Tego teź nikt im nie zgani, 
Że liczą wszystko najtaniej. 
Adres sobie zauważcie: 
Aleja 3 Maja dwanaście! 

Kryzys handlu 
w Piotrkowie 

Miarą kryzysu w dzie· 
dzinie handlowej w Piotr. 
kowie, jest licyfacja długo• 
letn., :renomowanego sklepu 
fow arów kolonj alno„spożyw· 
czych p . f. „Kuźmin" przy 
ul. Słowackiego 20, w naj• 
lepszym, jak by się zdawać 
mogło, punkcie Piotrkowa, 
bo vis a vis szeregu urzę„ 
dów państwowych. 

Na zasadzie prawomocne• 
go wyroku komornik sądo· 

I wy przeprowadził 3 bm. li
cytację fowaru, a następnie 
eksmisję p. Karfaszewa z 
zajmowanego lokalu handlo„ 
wego i mieszkania prywat· 
nego. Do późnych g&dzin 
w trwało wywożenie sprzę
tu domowego kupca, który 
w czasie panującego kryzy
su nie mógł już sprostać 
tym rozlicznym ciężarom. 

________ R_e_d_a_k_ci_a_i _A_d_ministracia ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY" wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztow_ą_w_y_n_o_s-:-i-3:--z-:l-o-te_m_i_e-si_ę_c_zn_i_e-. _____ ..._ __ 
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